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Lwów d. 4. maja.
(Z powodu wystawy. — Armia a ichmościo- 

wie w płaszczyku austro-niemieckim. — Fata­
lizm Austrji.)

Śród wichrów i ulewy otwartą została 
wiedeńska wystawa powszechna Deszcz ma, 
według przypowieści, być pomyślną wróżbą, 
ale nie wichry i ulewy. Szczerze jednak ży­
czymy temu przedsięwzięciu powodzenia, mi­
mo że bardzo gorzkie uwagi wiążą się z przyj­
ściem jego ostatecznem do skutku. Ustawa, 
zarządzająca wystawę tę, z której dzisiaj 
dumne są dynastja i Austrja, przeprowadzona 
została przez gabinet Hohenwarta po cięż­
kiej walce z tymi właśnie, co nią dzisiaj 
chlubią się najwięcej, jako na pomnik swego 
tryumfu na nią wskazują, t. j. z centralista- 
mi. Przy otwarciu jednak ani słowem o tym 
gabinecie nie wspomniano. Lecz mniejsza o 
to, — dziecinnym jest, kto w życiu powsze- 
dniem liczv na uznanie, na wdzięczność, a 
fiksatem, kto na nie w życiu publicznem li­
czy. Przy uchwalaniu tej ustawy była na­
dzieja, że ńietylko wszystkie plemiona świa­
ta zejdą się w miłości i pokoju do przybyt­
ków wystawy, ale że i przyjmujące je pań­
stwo będzie milem Bogu i ludziom i sobie 
siedliskiem wspólnej pracy w mirze i pomyśl­
ności. Ta nadzieja ńietylko w zupełności za­
wiodła — a Bóg świadkiem nie z winy 
tych, co tę nadzieję żywili, — ale wystawa 
stała się owszem, dzięki sztucznej agitacji z 
jednej, a przeceniania onej z drugiej strony, 
powodem zniweczenia miru i pomyślności 
wewnętrznej na długie lata; rzuciła państwo 
i szczęście ludów jego wstecz o niezmierną 
przestrzeń. Grozili centraliści rozbiciem wy­
stawy, jeżeli by ich życzeń nie spełniono. 
Groźba dziecinna w gruncie, bo całemu świa­
tu tak mało zależy ua centralistach, jak na 
kolorze pantofli Bismarka, a austrjacki świat 
przemysłowy i rękodzielniczy, artystyczny i 
naukowy po części wbrew centralistom, po 
części zaś dla przykazań rywalizacji, z któ­
rych przestrzeganiem wiąże się nieodłącznie 
kwestja bytu, byłby poszedł za przykładem 
reszty świata, jak i Węgrzy. O buncie zaś 
we Wiedniu tem mniej mogła być mowa, że 
Wiedeńczycy sami byliby na pierwszej la­
tarni powiesili każdego prusofila, któryby 
zechciał splamić Wiedeń, narazić jego pa- 
irjotyzm niezawodnie austrjacki i dobro jego 
kieszeni przez wszczęcie rozruchów. Próba 
podobna byłaby owszem na zawsze kark 
skręciła hydrze — a hydra to zbyt prze 
biegła, aby na Laki — sukces się narażała. 
A przecie stało się po woli centralistów!

Tryumfują centraliści, a najgłośniej w 
Starej Pressie, że to im, ich dążnościom i 
sprawkom należy zawdzięczyć świetne powie­
dzenie się wystawy. — Mimo nich, ale nie 
przez nich i nie dla nich przyszła ona do 
skutku. I rzecz przytem szczególna, że jak 
same pisma centralistyczne lamentują, wła­
śnie austrjaęka część wystawy raz; najbar­
dziej pustką niedbałości. „Kulturowe ludy 
świata, woła Stara Presse, którzy w nadcho-

Wystawa powszechna
w Wiedniu. *)

Łlb i;,. VII.
Dzisiaj więc zaświtała owa jutrznia, 

której brzask ma być początkiem nowej ery 
dla kultury materjalnej w dziedzinie Habs­
burgów. Od dnia dzisiejszego przemysł au­
strjacki, zapoznawany dotąd przez zagranicę, 
ina jednym zapędem zrównać się w opinii 
świata z przemysłem Zachodu; od dziś Au­
strja wstępuje pomiędzy pierwszorzędne mo­
carstwa na polu przemysłu — tak mówi 
Nowa Pressa, a ja tem wątpię. Przekona­
ny bowiem jestem, że tysiące wystaw i sztu­
cznych wysileń nie zrównają przemysłu au­
strjackiego z przemysłem zagranicy, dopóki 
kapitały . nieprodukcyjnie obracać się będą 
w szalonej loterji na Szotenringu, dopóki 
kupiec, fabrykant, rolnik nie otrzymają kre­
dytu taniego i obfitego, którego dzisiaj z ich 
krzywdą używają kapitaliści na wydobywa­
nie wysokiej lichwy na tutejszej giełdzie. Wszak 
sama Nowa Pressa uznaje, że dużo fabryk 
aąstrjackich sypie się w gruzy, że przemysł 
austrjacki upadł w ostatnich latach. W jaki 
sposób przyczyni się do jego wzrostu wysta­
wa? Nie przeczę, iż może ona być bodźcem 
do podniesienia przemysłu austrjackiego, lecz 
nie wierzę nigdy, aby zdołała wywołać cu­
dem, jakby rószczką czarodzieja, z nagiej je­
szcze niwy bogate plony w dniu jednym. 
Jeżeli wszyscy przemysłowej austrjaccy, sto­
jąc jak grupa Niemców rakuzkich, w pośród 
której dźiś się znajdowałem, i patrząc na 
wyroby z maleńkiej przysłane. Belgii, rzeknę 
jak oni wyrzekli, te słowa: Ach, jakżeż du­
żo nam uczyć się wypada ?! jeżeli uczyć się 
poczną, a mniej marzyć o wysysaniu krajów, 
należących do monarchii, na korzyść jednego 
miasta, zt pomocą nieuczciwej polityki i 
sztucznych praw celnych, wezmą się do 
pracy rzeczywistej: wtedy niewątpię, iż przy 
bogactwie przyrodzonych płodów w koron­
nych krajach, wyrównają z czasem zacho­

dzących miesiącach pielgrzymować będą do 
stolicy tego państwa, z podziwem obaczą co 
nowa. Austrja dokazała." Tak jest, — po­
dziwiać będą to, co i nienowa, tj. niecentra- 
listyczna Austrja byłaby dokazała, — ale 
czy podziwiać będą, czy już podziwiają tę 
chciwość zdzierczą, jakby z Abruzzów przy­
wleczoną, właścicieli mieszkań i jadła; to 
okpiszostwo finansowe i moralne; tę obłudę 
cyniczną, która nawet samą demokrację i 
niedemokrację, wiedeńską — jak widzieliś­
my — przeraża i widmem upadku nawet 
konstytucji straszy ? A to przecie niezawo­
dnie dzieło tej „nowej Austrji."

Prawiono przy otwarciu o pokoju, o 
cudach jakie dla całości • działa zespolenie 
sił pojedynczych. Zapewne, -- ale któżby 
rozbierał skalpelem faktycznego stanu podo­
bne przemowy, które kubek w kubek mu­
szą być sobie podobne tak w Londynie jak 
Wiedniu, w Berlinie i Timbuktu! Mir we­
wnętrzny, mir- zewnętrzny — a gdzie one ? 
Konia z rzędem i koronę temu, kto je po- 
każe 1 Centraliści a mir! Madiary a mir! 
Do walki na śmierć i życie — jak czytaliś­
my w jednym z programów centralistycz­
nych i jak czujemy to w piersiach naszych my 
wszyscy anticentraliści — gotują się plemio 
na i stronnictwa Austrji z powodu wyborów 
bezpośrednich, — czy i to mir? Ktobądź na 
razie lub stanowczo zwycięży — czyż za­
pewni mir? Pruso-Niemcy a mir! Moskwa 
a mir! Czyż to w imię miru powszechnego 
w tę właśnie chwilę półurzędowa pruska. 
Provinzial-Corresp. zapowiada prusko-mo- 
skiewskie przymierze pokoju, „do którego 
Austrja przystąpi“ — zapewne choćby zmu­
szona! — przymierza, którego celem „wy­
stąpić z rygorem przeciw wiedźmom umysło­
wym Zachodu ?“ Mir wobec pokurcza naro­
dowościowego , którego reprezentanci z 
Bydgoszczy do Berlina jadąc wagonem 
czwartej klasy — wszyscy jak byli w wago­
nie przepełnionym —- napadli na jednego 
towarzysza, o którym wiedzieli, że ma pie­
niądze, a nie znalazłszy ich przy nim, bo 
były w cholewie schowane, nożami porznię­
tego z wagonu pędzącego wyrzucili ? (Wydanie 
wieczorne Nowej Pressy z d. 1. maja 1873, 
nr. 3120. w kronice, 2. i 3. szpalta).

Mir — a źyje bezkarnie i chełpi się 
swoją kulturą, swoją pobożnością, uczciwo­
ścią, obyczajnością, prawością i tęgośćią na- 
ród;co casadę Darwiuowsku żywota, roślin i 
zwierząt „walka o byt“ żywcem zastosował 
do ludów, powiadając, że tylko ten naród ma 
prawo bytu, który ma pięści najsilniejsze, 
a najmniej uczucia w piersi. Ż tego względu 
śród okrzyków tryumfu reszty pism centrali­
stycznych woła Tagespresse, przyjaciółka 
Francuzów, a czasami i Polaków:

„Opowiadają, że pewnemu królowi azja­
tyckiemu, dogorywającemu na brak sił, zaJ 
ordynował lekarz czaszę krwi, którąby upu­
szczono żonom jego seraju, do różnych naro­
dów należącym. Król usłuchał i — wyzdro­
wiał. I oto zdaje się, że narody czują po­
trzebę, pić krew swych sąsiadów dla zacho­
wania się przy życiu. Zasada narodowościo­
wa stała się piętnem Kaiinowem na czole

j dnim sąsiadom w doskonałości swych wy- 
. robów. Póki to nie nastąpi — napróżne wy­

silenia zrównania się z nimi.
Bądź co bądź, czy wyrównają im prze­

mysłowcy austrjaccy czy nie, nie troszczmy 
się dziś o to. Niechaj zapomną o przyszło- 
szłości a cieszą się teraźniejszością, bo dziś 
otwarto wrota pałacu wystawy i zaproszono 
doń gości ze wszystkich stron świata.

Od trzech dni też nikt w Wiedniu nie 
myśli i nie mówi o niczem, tylko o otwarciu 
wystawy. Każdy kto posiada 25 złr. na koszt 
wstępu i parę białych rękawiczek, oraz kra- 
watę, cisnął się do bióra dyrekcji, w którem 
sprzedawano bilety. Aby jednak nie było 
ścisku we wnętrzu rotundy, zaprzestano spi że 
dąży kart wstępnych od 6. godz. wieczorem 
dnia wczorajszego, tak iż najwięcej 20.000 
osób uczestniczyło dzisiaj w obrzędzie otwar­
cia. Przynajmniej tak twierdzą niektórzy, 
choć ja licząc na oko sądziłbym, iż przeszło 
30.000 osób wpuszczono.

Mówiąc o biletach, złożę przytem pu­
bliczne podziękowanie dyrekcji wystawy za 
uprzedzającą grzeczność, z jaką ułatwiła 
pracę korespondentów przez dostarczanie im 
biletów na dobre miejsca. Muszę także po­
dziękować za inną grzeczność., mało znaczą­
cą na oko, lecz może ważniejszą jak się wy- 
daje. Do dnia wczorajszego trzy tylko pol­
skie dzienniki posiadały stałych korespon­
dentów przy wystawie: dwa lwowskie i Ga­
zeta PolsJca z Warszawy. Otóż Lwowianie 
uważali za obowiązek swój zastrzedz się, 
aby nie wliczono ich w poczet gazeciarzy 
austrjackich, zwłaszcza że Gazetę Polską 
wliczono pomiędzy czasopisma moskiewskie. 
Aby więc wiedziała Europa, iż ńietylko Au­
strja, Prusy i Moskwa mają swoje dzienniki, 
ale że istnieją także czasopisma polskie, bio- 
rące udział w postępie i w oświacie, za­
żądaliśmy, aby wpisano nas na listę dzien­
nikarzy jako korespondentów z Polski. Dy­
rekcja uznała słuszność naszego żądania, a 
spis cudzoziemskich korespondentów, umie­
szczony we wczorajszej Nowej Pressie, za­
mieszcza korespondentów z Polski zarówno 
jak z Węgier w osobnej rubryce.

Przeszedłszy na pole osobistości zaprzęg 
czę także, jakoby polscy czyli lwowscy ko­
respondenci znajdowali się byli na uczcie, 
wyprawionej przez Towarzystwo gazeciarzy

■=
narodów. Zamiast pracować wspólnie ku u- 
szczęśliwieniu wszystkich, pragną tylko szko­
dzić sobie, ba, niszczyć. Ale i główną pod 
stawą społeczeństw obecnych jest wojna — 
wojna wszystkich przeciw wszystkim. Mężów, 
dążących do harmonii interesów, wyśmiewa 
się jako utopistów. Prawie zawsze bywa nie­
szczęście bliźniego wstępnym warunkiem 
szczęścia własnego. Aby zasiąść wygodnie 
przy uczcie żywota, strąca się sąsiada z krze­
sła — a wszakże poeta powiada: Dość na 
ziemi miejsca dla wszystkich! Grunt, na 
którym spoczywa nasz ginach społeczny itd., 
drga; wszędzie dają się czuć oznaki bliskie­
go trzęsienia ziemi.. Tylko wtedy będzie 
można wystawę powszechną nazwać świętem 
miru, jeżeli się stanie kamieniem węgielnym 
przyszłej ery pokojowej, poda grunt do trwa­
łego- pojednania narodów, i klas w łonie na­
rodów."

A to — nie nastąpi tak rychło!

Austrjackie sfery wojskowe nie bar­
dzo są zbudowane owocami reformy wybor­
czej, jakie juz dzisiaj się okazują. Główny ich 
organ, Wehrzeitung, z którego często prze­
mawia otoczenie godnego ministra wojny, 
jenerała Kuhna, niedawno przychylnie powi­
tał przyjście do skutku reformy wyborczej, 
ńietylko dlatego, że cesarz ją podpisał a roz­
kaz cesarza jest świętym dla armii, ale i 
dlatego, że sprowadzić może ludy i stronic- 
twa Austrji na jeden grunt, zagodzić waśnie 
wewnętrzne, wzmocnić Austrję. Teraz pod d. 
2. bm. ogłasza artykuł rozczarowania z po­
wodu manifestu wyborczego „austro-niemiec- 
kiego," a mianowicie punktu 2., który żąda 
ścisłego sojuszu Austrji z Niemcami jako naj- 
walniejszej rękojmi bezpieczeństwa państw 
obu i zmniejszenia ciężarów wojskowych w 
czasie pokoju.

„Ta nadzieja, odpowiada Wehrzeitung, 
jest świadomym obłędem. Każdy wie przecie, 
że Prusy — a Prusy to dzisiaj całe Niemcy 
— dzięki sukcesom z r. 1866 i 1870, a je­
szcze więcej dzięki chytrej polityce Bismarka, 
zajęły stanowisko, jawnie górujące. A mimo 
to i same potęgują swe wojsko i coraz wię­
cej w tej mierze wymagają od reszty państw 
niemieckich. Groźne wzmaganie się pruskich 
sił wojennych zmusza też wszystkie państwa 
do wytężenia wszystkich sił swoich, i temu 
stanowi rzeczy miał by połeżyć koniec ści­
sły sojusz Austrji z Niemcami?

„Prusy zbroją się niezmordowanie, bo 
albo przeczuwają, albo myślą sprowadzić, no­
wą wojnę z Francją. Tak czy owak, najści­
ślejszy nawet sojusz z Austrją nie skłoni ich 
do wymazania choćby jednego żołnierza z e- 
tatu, który za potrzebny w tym celu uwa­
żają. Nikt zresztą nie powie, iżby Prusy ba­
wiły się w politykę sentymentalną. Nieugię­
cie trzymają się one bdrdzo chytrej i wyra­
chowanej polityki interesów. Patrzą jedynie 
na korzyść, jaką im polityka przyniesie — 
a historja w ogóle, mianowicie zaś historja 
Austrji może o tern niemało powiedzieć. So­
jusz z Prusami? A wszakże one zawsze się 
wywijają z obowiązków sojuszu. Obacz Szle­
zwik-Holsztyn 1

wiedeńskich, zwane „Konkordią", na cześć 
korespondentów zagranicznych. Wiedząc z 
góry, iż na uczcie tej Niemcy się tylko bę­
dą popisywać ze swoją mądrością i że ze- 
chcą przedstawić światu, iż pisma ich wyra­
żają zdanie całej monarchii rakuskiej, wie­
dząc także iż nie pozwolą nam przyjść do 
słowa i wypowiedzieć, że Pressy i Blady, 
to nie cała Austrja, korespondenci lwowscy 
nie byli na tej uczcie, nie poparli swą obe­
cnością twierdzenia dziennikarzy tutejszych, 
że talent całej monarchii po jednej tylko 
znajduje się stronie, to jest po stronie tych­
że Press i Blattów.

Wróćmy do uroczystości pierwszego 
maja.

Od ósmej z rana szeregi powozów i o- 
mnibusów zdążały ku Praterowi pomimo 
chłodu i słoty grożącej. Wiadomość, iż po 
Hej z rana nikogo nie wpuszczą do wnę­
trza, kazała się spieszyć, przy zatkaniu bo­
wiem ulic powozami, jazda od kościoła św. 
Szczepana do pałacu trwała prawie 2 godz.

Pomimo więc natłoku, dotarliśmy wre­
szcie do pałacu. Wchody zachodnie i połu­
dniowe, około których pracowano wyłącznie 
od dni kilku, w zupełnym znaleźliśmy po­
rządku, jakoteż i południową część ogrodu, 
w którym biją liczne wodotryski, chociaż ża­
den z nich nie wygląda bardzo wspaniale.

Wpuszczeni do rotundy, zajęliśmy miej­
sca w oddziale przeznaczonym dla dzienni­
karzy. Stojąc cierpliwie do południa oczeki­
waliśmy przybycia dostojnych gości. Dzięki 
łaskawej dyrekcji, pozwolono nam zatrzymać 
paletoty na frakach, dzień bowiem był chło­
dny a silny wiatr wiał na dworze i deszcz 
kropił czasami. Panie siedzące wokoło rotun­
dy na wyniosłem miejscu dla nich zostawio- 
nem, inaczej postąpiły, naraziły się na chłód, 
byle tylko mogły popisać się pięknemi toa­
letami.

Do wnętrza samej rotundy schodzi się! 
z galerji, która ją otacza. Dół jej podzielono 
sznurami na sekcje, w których ustawiono 
gości wedle rodzaju biletów, jakie przynosili. 
Bilety białe (goście umyślnie zaproszeni) u- 
prawniaty do krzeseł, zielone do pewnych 
oddziałów, żółte do stania w galerji, pod­
wyższonej o kilka stóp a okrążającej cały 
gmach na okołóJ ,

O dwunastej zagrzmiał w rotundzie

„Ichmościowie „austro niemieccy" wiedzą 
o tem wszystkiem, a my wiemy, o co im 
chodzi. Im chodzi o to, aby Austrja stała się 
wobec Prus tem, co księstwo Badeńskie. Po­
patrzmy na ich uczynki! Prżedewszystkiem 
zawsze i wszędzie, gdzie występują jako stron­
nictwo, uderzają z lubością na armię austrja­
cką. Armia to nie teoremat, ale rzeczywi­
stość, przeszkadzająca im w dopięciu ich ce­
lów, a zatem dążą do osłabienia jej przez 
uszczuplenie. Nie mogą dość nawymyślać na 
Bawarję, że ratuje swoją samoistność; a żą­
dają sojuszu Austrji z Niemcami, wiedząc, że 
w takim sojuszu słabsza potencja musi z cza­
sem popaść w zależność od silniejszej. A 
więc radziby zredukować armię naszą, my­
dląc oczy kontrybuentom nadzieją zmniejsze­
nia podatków.

„Lojalność tych panów jest kłamstwem. 
Jeśli zaś tak drogie im dobro państwa, jak 
udają, niechaj czynem to okażą. Niechaj się 
starają, aby na posłów wybrano mężów, któ­
rych serce dla Austrji, tylko dla Austrji bi- 
je, żadnych pokurczów, co drapują się w pła­
szczyk „austro-niemiecki", aby tem swobo-*  
dniej mogli swoje robić. Niechaj się posta­
rają, aby zamierzone zjednoczenie ludów we­
wnątrz Adstrji stało śię ciałem. Wtedy Au­
strja będzie silną i zgodną, bo o wierną ar­
mię i zadowolone ludy opartą; wtedy sojusz 
z nią będzie pożądanym i poszukiwanym; i 
nie będzie wtedy tego wypadku, iżby ci, co 
się mienią obywatelami państwa austrjackie- 
go, tejże Austrji nie umieli nic mądrzejszego 
doradzać, jak tylko aby o sojusz, a więc o ab­
dykację jako mocarstwo — żebrała!“

Wszystko to .słuszne, —■ ale przebóg, 
któż jeśli nie.- armia ^wespół z Madiarami po­
mogła do rozwielmożenia się centralistów, tj. 
tych „ąusUo-niemieckich“ ichmościów? Wszak 
ani jedno pismo centralistyczne, ani nąwet 
Wiener Ztg. nie wystąpiła przeciw progra­

mowi zasad tych ichmościów — i wszystkie 
tylko na to oderzyły, że Kopp, Menger i 
Deutsche Ztg chcą w miejsce Herbsta, Kuran- 
dy i N. Pressy kierować wyborami.

Armia i jej przodownicy wijzą, co złe i co 
dobre — ale zawsze postępują w czynie\tak, 
jak gdyby złe za dobre, a dobre za złe u- 
ważali. A ńietylko armia tak postępuje. Ta­
kie to snąć fatum! Więc źle w Austrji i z 
Austrją, i będzie coraz gorzej — według 
niezłomnych praw natury.

Anti-narodowa agitacja wy-
Korcza. .„1 <

Wiernokonstytucyjni centraliści wie­
deńscy zlali agitację wyborczą w Galicji 
na wiedeński komitet izraelicki i na filie 
jego, jakie się zawiązują po Galicji, z je­
dnej strony, a na świętojurców z drugiej. 
Jak się dowiadujemy z prowincji, już’ 
rozesłano odezwy do wszystkich miaste­
czek, a nawet do arędarzów po wsiach, 
ażeby w tym duchu agitowali. Nomina-i 
cja dr. Ziemiałkowskiego wcale nie 

hymn Segen Oesterreich i wystrzeliły dzia­
ła na dworze. Wystrzałów tych zupełnie nie 
słyszeliśmy wewnątrz, , nie słyszeliśmy także 
muzyki siedmiu orkiestr wojennych, przygry­
wających zewnątrz pałacu. Cesarz poprze­
dzony przez pchmistrza dworu i ministra, 
handlu, prowadził pod rękę żonę ćesarzewi- 
czą Niemiec, który znów wiódł cesarzową 
austrjacką), a która mówiąc nawiasem otrzy • 
ła łatwo palmę piękności pomiędzy obecne- 
mi paniami), królewicz" angielski prowadził 
żonę królewicza duńskiego, a następca tronu 
austrjacki, królewicz duński, inni dostojni 
goście i dwór cały, weszli do sali przez po­
łudniową bramę. Cesarz był ubrany w biały 
mundur feldmarszałka rakuzkiego, książę ] 
pruski był również w pysznym białym mun- ; 
durzę i pikielhaubie z białym pióropuszem, | 
górował on wzrostem nad otaczającemi go 1 
osobami. Książę Walii w pąsowym munda- | 
rze angielskim, następca zaś tronu austrja- । 
cki w zielonym, zwracali także uwagę widzów; ;

Wiwaty dość głośne, lecz niejednostajnie I 
wywoływane, jakby część publiczności waha- ' 
ła się z wydawaniem okrzyków, powitały ! 
świetny ten orszak. Anglicy stojący obok , 
mnie wyrzekli, iż Niemcy nie umieją witać ' 
swych rządców jak mieszkańcy ich wyspy, 
gdzie za pojawieniem się królowej trzykro­
tne „hurra" jakby z jednej wydobywa się 
gardzieli.

Obszedłszy w około ogródka utworzo­
nego z rzadkich roślin, a zajmującego środek 
rotundy przy niby to porfirowej studni, z 
której zamiast słupów wody pną się ku 
sklepieniom rozkoszne palmy, udał się ce­
sarz ku północnej części, gdzie na podnie­
sieniu ustawiono siedzenia dla dworu. Pod 
niesienie tb zdobiły również ćenne rośliny, 
które się pięknie wydawały na tle ułożonem 
z rur miedzianych i mosiężnych, a' które 
tworzyły rodzaj trofeów, przypominających 
kształtem wnętrze organów. Dlaczego wy­
brano taką ozdobę dla tego miejsca? nie 
pojmuję. Po prawej stronie wyniesienia, czyli 
na zachodniej, ustawiono grupę ulaną ze 
spiżu a przysłaną z giserni "lp. Thibaut we 
Francji. Olbrzymi lew na jej szczycie,1 wcale 
brzydki, ma minę tak kwaśną, jakby mu 
cała ta uroczystość nie podobała śię. Stojąca 
blizkó niego (olbrzymia stfltua, z białego 
marmuru, jest podobno godłem Frhńcjii ro­

wstrzymała tej roboty. Już dziś się o- 
kazuje, że żydzi ze świętójurcami pójdą 
ręka w rękę; tylko we Lwowie jest to 
niemożliwem, bo świętojurców siła we 
Lwowie równa się zeru, więc żydzi in­
nych sprzymierzeńców szukać tu muszą.

Obowiązkiem dziennikarskim jest, 
zwrócić uwagę powszechną na tę przygo­
towywaną w kraju naszym czynność, 
która wkrótce w całej pełni się rozwi­
nie. Nie powiemy, abyśmy się lękali jej 
z powodu rezultatów wyborów bezpośre­
dnich'. Kontragitacja przeciwko tym dwom 
sprzymierzonym żywiołom byłaby bardzo 
łatwa, ale przerażać mUszą każdego 
myślącego człowieka możliwe następstwa 
tej kontragitacji na polu społeczno-na- 
rodowem.

Wywłaszczenie ludu przez żydów po 
wsiach i miasteczkach, jest dziś tak po- 
wsżechnem, że we wszystkich prawie oko­
licach kraju naszego, osobliwie we wscho­
dniej części, panuje z tego powodu mię­
dzy ludem nienawiść wielka ku żydom. 
W bardzo wielu okolicach panuje dotąd 
nieufność a nawet nienawiść do księży, 
czyli jak ich zowią, popów między ludem. 
Gdyby kontragitacja uderzyła w tę 
strunę, rozbudzić by mogła namiętności, 
niemające żadnego hamulca, ’i< "mogłoby 
przyjść do zaburzeń w kraju naszym, 
mogących nieszczęśliwe dla całości spro­
wadzić skutki.

Zasmuciła nas więc wiadomość, iż 
w niektórych powiatach już w tym kie­
runku rozpoczęła się koniragitacja. 
Otrzymaliśmy nawet korespondencję z je­
dnego powiatu, szczycącą , się,x że tego 
rodzaju kontragitacja rhiędzy ludem i 
uboższem mieszczaństwem po miastecz­
kach znachodzi wielkie powodzenie.

Trzeba się było jednak pierwej do­
brze zastanowić, czy zysk jaki Z podo­
bnej kontragitacji wypłynie, zr^nęjyaży 
się tym rozstrojem społeczno-narodowym, 
jaki w najlepszym razie z podobnego 
postępowania Wyniknie.

Na pierwszą wiadomość o rozesłaniu 
odezw wiornokonstytucyjnych izraelitów, 
nie trzeba było zarąz uderzyć w przeci­
wną stronę. Któż bowiem może być z 
pewnością przekonany, iż ludność izraeli- 
oka po miasteczkach i wsiach pójdzie za 
tą odezwą? Właśnie po wsiach i miaste­
czkach mieszkają izraelici stąrowiercy, 
którzy daleko praktyczniejszy pogląd 
mają na stosunki naszego kraju, niż 
I11 ATM 1 ACP.U inindłnrtliJ niemieccy żydzi, ’ po miastach większych 

> przemieszkujący. Z bardzo małemi wy-
■»,iiii..i. ii || I iiiiiiti MWH | iii ni, i

wnieź z Paryża przysłana, także złe robi 
wrażenie, bo przedstawia opasłą kobietę; u- 
kład zaś draperji jakby umyślnie na, to o- 
bliczony, aby okazać nadmiar jej ciała. Po 
lewej stronie tronu dojrzałem olbrzymie po­
piersie i grupę, wyrobioną ze stearyny tak 
starannie, iż opodal nie można jej odróżnić 
od marmuru karąryjskiego.

W tym czasie, gdy odgrywanQtl ostatnie 
nuty hymnu,:i austrjackiego, cesarz oglądał 
się dokoła. Wyraz zadowolenia osiadł mu 
na obliczu na widok olbrzymiej sali, ozdo­
bionej arcydziełami sztuki i tysiącem stroj­
nych widzów. ,,<] .

' i Zaledwie umilkła muzyka, wyszedł pro­
tektor wystawy arcyks. Karol Ludwik i w 
dłuższej przemowie zdał sprawozdanie z toku 
prac przygotowawczych około wielkiego’dzie­
ła. Po ukończeniu mowy arcyksiążę wręczył 
panującemu katalog wystawy. Cesarz odczy­
tał w odpowiedzi mowę, wyrażającą swe za­
dowolenie z prac dokonanych, i źyczenia, 
aby one posłużyły dla dobra całej ludzkości, 
wyraził błogie nadzieje na przyszłość i ogło­
sił wreszcie, iż „Wystawa wiedeńska zostaje 
otwartą". jld .aj i .onnwonot

Muzyka i chór śpiewaków powitały ten 
moment cudną muzyką Handla'*  działa za- 
grzmiały, publiczność wydała jednogłośne, 
serdeczne „Hoch“ -i— a książę Aućrsperg i 
burmistrz stolicy poczęli składać swe życze­
nia Najjaśniejszemu Panu. * • ।

Mów tych powtarzać nie będę, bo nikt 
ich nie słyszał. Rotunda ogrómem swego 
sklepienia i żelaznym jego śkłildem ńieśprzy- 
ja szerzeniu się dźwięków, owszem thimi je. 
Nawet chór licznych śpiewaków dolatuje u- 
cha słuchacza raczej' Jhko zamęt tonów, 
mówców zaś zupełnie nie słychać.' Tylko mo­
wę Najjaśniejszego Pana słyszano dókładniej, 
w przeciwnym bowiem kóncu stała osoba 
jakaś z dworó, która niby 'wierńó Wó! mo­
narchy powtarzała ją dosłownie. **

Po ukończeniu mów, opuścili tdbstojQi 
goście ihiejsca swe, a idąc w. tym samym po­
rządku w jakim weszli, zwiedzili galerje, w 
których niestety z małemi wyjątkami są do­
tąd próżne jeszcze szafy i paki. Belgia i in­
ne drobne państwa, Anglia, wspbódnie pań­
stwa i c^ść Austrji orąz .Niemiec, najdalej 
postąpiły w ustawieniu swoicn wyrobów.

Dopóki dwór przechadzał się po pałacu. 



jątkami dotąd zawsze ta ludność żydow­
ska po wsiach i miasteczkach szła zgo­
dnie z żywiołem narodowym, nie tyle z 
przeświadczenia narodowego, którego nie 
ma, ale właśnie z praktycznego poglą­
du, z instynktu, powiemy.

Tysiącami interesów związana ta 
ludność z inteligencją narodową, dla ja­
kiegoś wiernokonstytucyjnego idealnego 
zysku nie da się, jak nam się zdaje, tak 
łatwo wciągnąć w machinacje wrogów 
naszej narodowości. A nawet gdyby w 
początku poszła na te tory, to odwieść 
ją można daleko łatwiej innemi sposoba­
mi, niż kontragitacją, rozbudzającą nie­
chęć jednych klas społecznych do drugich 
w namiętność, która łatwo może być 
rozpasana, ale trudno ją już potem po­
wściągnąć.

I przeciwko świętojurskim księżom 
rozbudzona nienawiść może bardzo smutne 
wywołać skutki. W pojęciach swoich 
bowiem lud nie umie księży, cerkwi i re- 
ligii ściśle rozgraniczyć, a agitacja prze­
ciwko księżom, podkopuje nietylko księży, 
ale i religię. Już silnie upadło religijne 
uczucie u naszego ludu we wschodniej 
Galicji po roku 1848 i po r. 1861, gdy 
część jedna Polaków uważała to niejako 
za obowiązek, przeciwdziałać agitacjom 
świętojurców podkopywaniem wpływów 
księży w ogóle. Zachwiała się wtedy po­
waga księży ruskich, ale też zachwiał 
się i wpływ religii. Wprawdzie na to 
odpowiedzą niektórzy, że nadużycie po­
wagi cerkwi i religii do rozbudzenia nie­
nawiści przeciwko innym klasom społe­
czeństwa, jest daleko gorszym czynem, 
niż propaganda przeciwko księżom w celu 
sparaliżowania skutków ich nadużyć. Ależ 
stanowisko polskie w kraju naszym nie 
może się opierać na rozbudzonej między 
ludem nienawiści do księży, i w ogóle do 
nieprzejętych narodowem sumieniem ży­
wiołów, ale dążyć powiniśmy do rozbudzenia 
w tych żywiołach sumienia narodowego, 
do pozyskania ich dla sprawy narodowej, 
chociażby to przyłączenie się ich nastą­
piło bezwiednie lub z pewnemi niejako za­
strzeżeniami.

Zresztą termin wyborów bezpośre­
dnich jest jeszcze daleki, jeszcze i mię­
dzy izraelitami i między duchowieństwem 
świętojurskiem mogą same przez się lub 
w skutek wypadków nastąpić zmiany w 

usposobieniach na korzyść ogólnej sprawy 
narodowej. Lecz gdyby stronnictwo naro­
dowe, w kierunku rozbudzenia nienawiści, 
rozpoczynało już dziś agitację, to takie 
zmiany w usposobieniu już niezawodnie 
nie nastąpią, bo nie będą niemożliwe. 
Nieprzyjacielowi buduj złote mosty do 
odwrotu, ale nie zrywaj mu mostów, aby 
się wycofać nie mógł!

Powiedziawszy tych kilka słów do 
polskiej chrześciańskiej ludności w celu 
wstrzymania kontragitacji, któraby smu­
tny społeczny rozstrój wywołać mogła, 
musimy odezwać się i do strony przeci­
wnej. Przekonywać ją, iż powinnaby 
przyłączyć się do nas i zgodnie iść z na­
rodem naszym, byłoby nadaremnem, ale 
można przed ich oczy postawić możliwe 
wynikłości, gdyby trwali w swoim zamia­
rze popierania swojem przymierzem cen- 
tralistów. Niezawodnie wszystkie dzienniki 
polskie będą powstrzymywać ludność 
chrześciańską od agitacji, rozbudzającej 
nienawiści i namiętności społeczne, ale 
gdzieby już nienawiść była silną i na­
miętność rozbudzoną, tam głosy dzienni­
ków byłyby bezskutecznemi, a będą tem 
bezskuteczniejsze, im więcej agitacja 
świętojurska i izraelicka rozwijać się bę­
dzie na korzyść centralistów.

Interes więc własny tak świętojurców 
jak izraelitów wymaga, aby powstrzymali 
się od agitacji, aby nie dawali powodu 
do kontragitacji.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Monachium d. 30. kwietnia.

(ńf. 2m.) W ostatnich czasach p. Lutz 
zrobił pyszną rzecz, którejby się wcale nie 
powstydził będąc nawet ministrem rządu mo­
skiewskiego. Książę Wolfgang Wilhelm von 
Neuburg zostawszy protestantem, a następnie 
wróciwszy na łono katolicyzmu, założył w 
Neuburgu w 1635 r. seminarjum, ku kształ­
ceniu kapłanów zdolnych i duszopiekunów 
przeznaczone, a jako fundusz została nadaną 
temu zakładowi pewna część gruntów nale­
żących do klasztoru benedyktynów, zwanego 
Bergen. Syn owego księcia, Filip Wilhelm, 
powiększył dobra wspólne tak klasztoru jak 
szkoły i w dyplomie wymienił, że przewo­
dniczącym owego seminarjum ma być du­
chowny, to jedno, a drugie, że w razie gdy­
by zakład nie był w możności wypełniać 
celu swojego tu przez nas przedstawionego, 
wtedy dobra wracają w posiadanie klasztoru. 
Zdaje się, że i dziecko nie nazwie inaczej 
tego zakładu, jak klasztorne - naukowym. 
Przed parą laty zmarł tameczny dyrektor. 
O miejsce to starał się tameczny ks. prefekt, 
pracujący w tym zakładzie już od 23 lat, 
podawały się inne znane i szanowane tam 
osobistości & naznaczonym został świecki na­
uczyciel gimnazium monachijskiego, liczący 
dopiero 9 lat służby!

Nawet w r. 1803, gdy wolnomularze 
trzęśli rządem Bawarji, gdy głowa ich Mont- 
gelas był nieograniczonym ministrem Bawa­
rji, nawet wtedy nie były naruszone prawa 
owego seminarjum.

Względnie spraw wyznaniowo-politycz- 
nych jest to do nadmienienia, że obecny 
poseł bawarski przy papieżu graf Taufkir- 
chen, wyjechał na zawsze z Rzymu. Czy i 
poselstwo na zawsze zniesione ? Możebne. 
Wtedy naturalnie i nuncjusz papieski opuści 
Monachium. Ks. Friedrich ciągle zbiera po­
siedzenia — jak powiada Yaterland, jest re­
żyserem starokatolickich komedyj. Na ostat- 
niem przedstawieniu wyjawił zdanie, iż rząd 
ma prawo mieć pod swoją absolutną władzą 
sprawy kościelne. Przemawiał o potrzebie 
obrania biskupa i upominał, by się nie sta­
wić na stanowisku sekty. Nie rozumiem. O 
ile zdaje się. zostanie biskupem Reinkens, 
profesor z Wrocławia.

Ks. Hyacynt z żoną Amerykanką przy­
jęty przez liczną deputację, przybył do Ge­
newy i objął tameczną parafię. Tomasz 
Braun odsądzony od parafii w 1854 roku za 
nieuznanie dogmatu Niepokalanego Poczęcia, 
obecnie został wezwany przez monachijskich 
starokatolików do pomocy ks. Friedrichowi 
„pięknemu®. Msza bywa raz na tydzień, ale 
w kościele pusto. O ile fakta świadczą, ks. 
Dóllinger jest z nich najczyściejszy. Jak mó­
wiłem, mówią o nim, że jest zwolennikiem 
Prus, faktem jednakże jest, iż uznaje dotjch- 
czas władzę papieża nad sobą, uważając sie­
bie za exkomunikowanego, w skutek czego 
mszy nie miewa. Faktem także, że propono­
wane mu biskupstwo starokatolickie odrzucił.

W miejscowej szkolnej komisji liberal­
ni biją co mocy, by ze szkół wyparować 
wykłady religii. Gdy jednak to nie jest ła- 
twem do wykonania, jeden z nich podał 
wniosek — niejaki p. Marschall — by jak 
z gymnastyki, śpiewu i rysunków tak samo 
i z religii nie były stawiane noty, bo... „to 
ubliża świętości religii!!® Takiego bigota je­
szcze nie spotkałem. Cóż dziwnego, że gdy 
takie osobistości snują się wśród grona na­
uczycieli, to ci, którzy jeszcze zachowali su­
mienie, nie chcą z niemi mieć żadnych sto­
sunków. W ostatnich właśnie czasach ogro­
mna liczba nauczycieli wystąpiła z towarzy­
stwa pedagogów, bo „człowiek, który ma 
sumienie, i któremu drogą ojców jego wiara, 
nie może należeć do towarzystwa, w którem 
się trzeba wyrzec nawet i sumienia". Temi 
słowami odpowiedzieli dziennikowi pedago­
gów, który ich nazwał „ludźmi bez woli i 
myśli, pełzaczami i sługami klerykałów®.

Jak się wróble zaczną czubić, to tak 
się zapalczywie dzióbią, że ręką ich złapać 
można, ale jak zaczną ludzie się jeść, to 
takie czasami głupstwa plotą, że człowiek 
gwałtem chce kłaść im lód do głowy. Wy­
nudziłem szanownych czytelników Lutzem 
i Friedrichem, niechże ich rozśmieszą magi­
stratem monachijskim. Rzecz małoważna ale 
charakteryzująca ludzi i walkę. Z Marjackie- 
go placu wchodzi się w ciasną, 5 — 6 kro­

ków szerokości ratuszową bramę, opartą na 
dwóch kamienicach. Tu jest centrum miasta, 
tu czasami przejść trudno. Za bramą poczy­
na się ulica Thal, długości co najmniej 1500 
kroków. Dość brudna jak Berdyczów lub 
Brody, bo tam brodzka ludność mieszka. Z 
bramy ratuszowej odrazu rozszerza się i do­
chodzi na drugim końcu do szerokości 30 kro­
ków najmniej. Tu stoi brama Isarthor wysoka 
sążni 3 — 4, tak wysunięta naprzód, że z 
jednej i z drugiej strony między nią a na- 
rożnemi kamienicami dwa niewielkie wozy 
mogą się ominąć. Środkiem samej bramy 
może także dwa średniej wielkości wozy ra­
zem jechać. Za bramą zaraz małą pochyło­
ścią podnosi się plac, na którym nigdy jar­
marków nie bywa, dalej idą przedmieścia. 
Oto owa „przeklęta® brama powstrzymująca 
rUch miejski! Szczęśliwi ci chłopi, którzy 
bodaj zawadzili o tę bramę, wszystkich imio­
na gazety liberalne podały do potomności, 
„bo byliby nieszczęśliwi*,  ale pojechali dalej. 
Na bramie tej jest krzyż ogromny na murze 
i fresk, przedstawiający wjazd tryumfalny 
cesarza Ludwika bawarskiego (gwałtu! nie 
Hohenzollern!) po świetnem zwycięztwie pod 
Ampfing 1322 r. nad współzawodnikiem Fi­
lipem Pięknym austrjackim. To dusiło libe­
rałów magistratu; postanowili zburzyć tę 
bramę. Towarzystwo archeologiczne podało 
petycję do króla; król, podziękowawszy to­
warzystwu, odrzucił z oburzeniem podaną 
do podpisu uchwałę magistratu. Magistrat 
na ostatniem posiedzeniu postanowił jeszcze 
raz domagać się, a jeden z radców rozpa­
czał, że Isarthor powstrzymuje dopływ po­
wietrza i światła (sic) na ulicę Thal.

mieliśmy stać w miejscach naszych. Dopiero 
około 2 popołudniu, po 4 godzinach tak nu­
żącego stanowiska, pozwolono publiczności 
rozejść się po pałacu.

Ja udałem się do ogrodu, i doczekałem 
się tam chwili, w której goście poczęli wsia­
dać w karety dworskie. Deszcz rzęsisty kro­
pił, a służba mokla i niecierpliwiła się. 
Wszyscy woźnice powdziewali płaszcze nie­
przemakalne, oprócz woźnicy cesarskiego. Ten 
jegomość, tuszą i flegmą przypominający bi­
skupa, siedział nieporuszony na koźle w peł­
nej powadze urzędu i opasłego brzucha, i 
nie troszczył się o słotę. Pewnie Europę 
przeszukano, aby znaleźć tak wyborny typ 
furmana, jak ten uprzywilejowany woźnica, 
prowadzący szóstkę koni monarchy państwa 
austro-węgierskiego.

Wreszcie wyszły wszystkie dostojne oso­
by na krużganek południowy. Naj. Pani i 
cesarz, cesarzewicz Niemiec i żona jego wsie­
dli w dwie sześciokonne karety, zaprzężone 
siwemi i skarogniademi końmi, arcyksiążęta, 
książę Walii i dwór, w dwukonne, a wspania­
ły orszak, który wyglądał jak świetna tęcza 
mundurów, błyszczących orderami i kapią­
cych od złota, znikł następnie z moich o- 
czów.

Ze wszystkich lwów dnia tego pozostało 
na miejscu u bramy trzy tylko. Dwa ol­
brzymie spiżowe lwy, zdobiące wstęp do niej, 
a pomiędzy niemi ów słynny odźwierny, który 
spełniał już taki sam obowiązek w Londynie 
i w Paryżu, a mówi wszystkiemi narzeczami 
Europy.

Nasyciwszy moje oczy, pomyślałem o 
pokarmie. Poszliśmy do słynnej piwiarni Lia- 
singskiej, zbudowanej w ogrodzie. Prawda, 
iż każą tam za obiad, złożony z zupy, pie­
czeni wołowej, leguminy i piwa płacić 2 złr. 
10 cent., lecz cóż robić, kiedy się jeść chce, 
trzeba zapłacić. Mniej wyrozumiali byli cu­
dzoziemcy, których tu spotykałem. Narzekali 
bardziej niż ja i mieszkańcy Wiednia na wy­
górowaną cenę pokarmów. Prawda, iż oni 
zapłacili już hojnie za przyjemności dnia dzi­
siejszego, które mnie przypadły bezpłatnie. 
Wyliczywszy już dzisiaj osoby znakomite, ko­
ronowane, i te, które blisko stoją korony, w 
następnych listach wymienię znakomitości in­
nego rodzaju zebrane już we Wiedniu, a mia­
nowicie znakomitości na polu nauki, piśmien­
nictwa, wynalazków i przemysłu. Jeżeli bo­
wiem niektóre państwa przysłały królewiczów 
na tę uroczystość światową, to znów inne 
przysłały wielkich zasługami mężów. Z A- 
meryki przybył król pisarzy i dziennikarzy 
tamtejszych, Taylor, z Francji słynny nasz 
rodak Wołowski Ludwik, tak bardzo czczony 
na Zachodzie jako uczony ekonomista, wyzna­
jący zasady wolnego handlu, jako mówca, 
pisarz i polityk, a nam tak mało znany!

Poznałem pomiędzy przybyłymi tu dzien­
nikarzami wielu Polaków, którzy pisują nie 
do krajowych, lecz do zagranicynych gazet. 
Pomiędzy nimi jest tu nasz rodak, korespon­
dent przysłany przez największy dziennik w 
Kalifornii. Poznanie nasze było dziwne. Po­
nieważ pan ten, który od roku 1831 nie był 
w ojczyźnie, a 20 lat żył w Kalifornii, za­
sługuje na obszerniejszą wzmiankę, pozwolę 
sobie w następnych listach opisać szczegóło­
wiej jego osobę.

Wiedeń dnia 1. maja 1873.

Biała d. 29. kwietnia.
Z powodu choroby nie mogłem dotąd 

donieść wam o nader ciekawych zajściach, 
jakie miały miejsce w Radzie powiatowej na 
dniu 19. bm., w którym port festum uchwa­
lono adres do Najj. Pana z powodu zaślubin 
arcyksiężniczki Gizeli. Powodem tej odwłoki 
był p. Seliger, który dla swoich agitacji o 
oderwanie Biały i o bezpośrednie wybory zwo­
ływał ciągle nadzwyczajne posiedzenia to ra­
dy gminnej, to powiatowej tak, że nie miał 
czasu zaproponować adresu do tronu, za co 
mu w imieniu Rady wyraził p. Szporek nie­
zadowolenie. Adres ten uchwalono na posie­
dzeniu, na którem wśród hałasów i kar­
czemnych scen, wywołanych przez siebie i 
swych stronników, wniósł także wójt kolonii 
niemieckiej Lindert inny jeszcze adres czyli 
wotum zaufania dla starosty p. Friedberga, 
uznający zarzuty Gazety Narodowej przeciw 
niemu w nr. 71. podniesione za kłamstwa i 
kalumnię, wychodzące z osobistej złości i nie­
nawiści, i podnoszący przeciwnie, że p.F. bar­
dzo jest sprawiedliwym, prawym, grzecznym 
dla każdego, z charakterem itd., o czem 
pan namiestnik natychmiast zawiadomiony 
być ma. Przy tem nie obyło się bez uczty. 
Lindert w spółce z p. Yogtem i Zóllnerem 
wyostrzywszy sobie dobrze zęby, domyślić się 
łatwo u kogo, zaczęli pożerać i szarpać Ga­
zetę Narodową, korespondenta, redakcję, lżyć 
Polaków itd. pomimo, że jak sami przyzna­
wali, prócz p. Zóllnera żaden z nich arty­
kułu nie czytał. Ile mi wiadomo, nie zarzu­
całem też panu F. braku charakteru, pra­
wości lub jakiegoś złego uczynku, i wido­
cznie obrońcy jego niewiedzieli o co chodzi, 
hałasowali tylko na oślep i piorunowali dla 
obałamucenia około 12 obecnych chłopów, 
jakby zmówieni do sprowadzenia instytucji 
autonomicznej ad absurdum. Uwaga dr. 
Stiasnego, że Rada nie jest kompetentną do 
podobnych rozpraw i wydawania sądów o 
gazetach i ludziach, że wotum wniesione nie 
jest stosownem, gdyż p. Friedberg sam o- 
bronić się potrafi, jeźliby się czuł dotknię­
tym, ale skoro już Rada przywłaszcza sobie 
atrybucję sądu przysięgłych, powinien od­
nośny artykuł być odczytany dla przekona­
nia się, czy zawiera prawdę lub nie, nie do­
puszczono do tego, wymyślano tylko dalej, 
poddając Gazetę, redakcję itd. ryczałtowej 
klątwie. (Te są tu na porządku dziennym). 
Lindert zaś wezwany do motywowania wnio­
sku, zwracając się do chłopów, w te ode­
zwał się słowa: „Wiecie ludkowie! co to te 
polskie gazety, a zwłaszcza ta Gazeta Na­
rodowa pisze, oto ażeby chłopom pyski po­
zatykać i panowie szlachcice robić mogli co 
im się podoba." Tu powstał dr. Stiasny o- 
burzony i energicznie wezwał przewodniczą­
cego do odebrania głosu podżegaczowi i nie- 
zezwolenia, ażeby salę Rady powiatowej ro­
bić miejscem propagandy podburzającej, 
mów i kłamstw zagrażających pokojowi pu­
blicznemu. Lecz p. Seliger mający Linderta 
w szczególnej opiece odrzekł, iż to do nie­
go należy wiedzieć, kiedy ma komu głos o- 
debrać. Zarazem nie chciał głosu udzielić 
p. Stiasnemu, chcącemu wykazać nicość ca­
łej sprawy, a to jakoby już dwa razy głos 
zabierał, co oczywistym fałszem było, gdyż 
wezwania przewodniczącego do odebrania 
głosu Lindertowi za mowę uważać nie mo­
żna. P. dr. Stiasny odwołał się więc do pro­
tokołu żądając odczytania tegoż. I tego nie- 
dopuścił p. Seliger, wszczynając poparty 
przez innych kłótnię i burzę, jakiej tu jesz­
cze nie było. Poczem dr. Siasny nie chcąc 
brać w tem udziału, protestując przeciw 
gwałtowi wraz z kilkoma członkami inteli- 
dencji opuścił salę. To są fakta, o których 
prawdziwości przekonać się łatwo. Atoli być 
może, że i to nieomylny p. Seliger za kłam­
stwa ogłosi. Pan Friedberg, którego obowią- 
kiem było być na posiedzeniu Rady, której 
skład doskonale mu znany, nie pokazał się 
wiedząc zapewne co zajdzie. Rycerze p. 
Friedberga bardzo niestosowną chwilę i 
miejce obrali sobie do obrony jego i widzieć 
po tem można, jaką wagę przywiązuje on do 
uchwał Rady.

Wiedzieć trzeba, że nie w celu oczy­
szczenia go z zarzutów moich, tych bowiem 
zbić nie jest w stanie ani sam, ani w spółce 
z Lindertem etc. jedynie dla hecy wymierzo­
nej przeciw dr. Stiasnemu domniemanemu 
jak wiecie najniesłusznie) autorowi artykułu 
sprawę tę poruszono. Dla zasłonięcia go więc 
przed napaścią, winien jestem prosić redakcję 

‘ o potwierdzenie, że artykułu nie pisał. (Kore­
spondentem naszym z Biały jest zupełnie 

I inna osoba, z p. Stiasnym redakcja nie ma 

żadnych stosunków. P. r.) Gdyby zarzuty 
podane przezemnie, nie były prawdziwemi, 
to p. F. nie starałby się aż takiemi sposo­
bami rehabilitować. Z mojej strony dodaję, 
żo okoliczności podane każdego czasu dowie- 
dzionemi być mogą. Co się tyczy rekursu p. 
W., to sprawa ta wniesioną została do try­
bunału państwa, i nikt jej przesądzać nie ma 
prawa, najmniej rada powiatowa. Zaraz w 
kilka dni po pojawieniu się artykułu, p. sta­
rosta rozesłał kilkanaście kart przemysło­
wych zalegających — oczywiście po wybo­
rach, o czem p. namiestnik urzędownie prze­
konać się może. Innych znowu wielu prote­
gowanych przez p. Seligera dotąd nie opo­
datkowano, i w ogóle na dochodzenia i per­
traktacje urzędu gminnego spuszczać się nie 
można. Jeżeli więc za takie postępowanie p. 
F. doznaje czułych umizgów od p. Seligera 
i jego marjonetek, nikogo dziwić nie po­
winno, świadczą one tylko, że p. F. jest 
prusofilom tutejszym potrzebny, oto cały se­
kret. Ręka rękę myje, to ich zasada. Zape­
wne też w odwet za protekcję landrata p. 
starosta nowych wójtów nie w starostwie, 
lecz w kancelarji burmistrza zaprzysięgał. 
Niesłychany ten fakt uległości dowodzi naj­
dobitniej, że p. F. stał się narzędziem am­
bitnych planów wszechwładnego burmistrza. 
Kogoż to łudzić chce kompania jego swem 
wotum zaufania? Oprócz Gazety potępiła 
manewra p. S. cała poważniejsza i trzeźwa 
część ludności, a świeżo dopiero pragska Po- 
litik w nr. 104. dosadniej jeszcze je przed­
stawiła. Chcąc tym panom dogodzić, trzeba- 
by we wszystkiem iść za głosem Deutsche 
Ztg., do której założycieli należy p. Seliger. 
Czy zyskałaby na tem gmina, skarb i rząd? 
bynajmniej, zyskują tylko pieczeniarze ró­
żnego autoramentu i stopni, chcących kosztem 
ogółu używać.

Całą sprawę klątwy na Gaz. Nar. ukuł 
pan Sel. pro domo wespół ze swym meszu- 
resem, który przetłumaczywszy kiepsko ar­
tykuł, rozprzedawał autografowane w Radzie 
pow. plakaty po 10 cent., i skomponował 
wotum zaufania w obronie p. F. Każdego 
człowieka honoru świadectwo ludzi takich, 
po części nienawiścią ku wszystkiemu co 
polskie pałających, po części ciemnych, jak 
rozpalone żelazo palić powinno. To też pan 
F. zawołać może: Panie! od obrońców ta­
kich wybaw mię! Więcej mu oni zaszkodzili 
niż Gazeta. Odwdzięczając się, zażądał pre­
zes dla jednego ze swych pomocników na 
tem samem posiedzeniu urlopu 6tygodnio- 
wego i 60 złr. bonifikacji. Nie dałoby się 
nic powiedzieć, gdyby pan Sel. z własnej kie­
szeni popierał demoralizację, ale fundusz po­
wiatowy obracać na wynagrodzenie dla pró­
żniaka, który, jak rok cały, używa wygód, 
to już za wiele. Człowiek ten, co w r. 1863 
uganiał się aż po Szląsku za powstańcami, 
unikany i pogardzony zarówno przez Niem­
ców jak Polaków, otoczył się tłumem tak 
zwanych bezwyznaniowców i beznarodowców, 
którzy podchwytując słówka nieostrożnie wy­
powiedziane, przynoszą mu takowe, ocze­
kując za to względów landrata, którzy sze­
rzą nienawistną propagandę przeciw' Pola­
kom i szlachcie, chwalą pod niebiosa rozum, 
uczciwość i pieniądze Niemców, skaczą z ra­
dości, jeżeli w którem mieście galicyjskiem 
przy wyborach zwyciężą żydzi, od wyborów 
bezpośrednich oczekują raju i zagłady pa­
nów itp. Dla nich ludzie z poświęceniem, 
patrjotyzme i i charakterem są zgrozą; czu- 
jąc wobec nich własną nikczemność, wymy­
ślają co tchu stanie, chcąc zagłuszyć tem 
głos sumienia własnego. Jeżeli włościanie, 
będący bez poznania, z nieświadomości dają 
się bałamucić dla jakichś korzyści, to da się 
to po części wytłumaczyć, ale jeżeli osoby, 
liczące się do wykształconych, pochodzenia 
polskiego, niczem nie zmuszone do gwałcenia 
uczuć patrjotycznych, z przekonania i z wie­
dzą dla widoków osobistych schodzą z drogi 
powinności, i lizą pro.hy u stóp nieprzyja­
ciół kraju, przebaczyć im tego nie można. 
Rzecz naturalna, że ludziom tym solą w oku 
być musi Gazeta wasza, odsłaniająca bez o- 
gródki stosunki tutejsze, i śledząca złe w naj­
skrytszych kryjówkach. Lecz dziennikarstwo 
krajowe ma prawo i obowiązek do tego, i 
tam, gdzie jakaś część małodusznych milczy, 
korzy się i płaszczy przed tyraństwem ja- 
kiemkolwiek, z innego zapatrywać się stano­
wiska na konszachty prusofilów, i tych co 
im ulegają. Skargi służalców, uginających się 
za łada powiewem wiatru, którzy z poza cia­
snego horyzontu widoków osobistych nie wy­
chodzą, nie powinny powstrzymać prasy pa- 
trjotycznej od spełnienia obowiązku swego. 
W czasach, kiedy cnoty obywatelskie nara­
żone są na tak ciężkie próby, któż, jeźli 
nie dzienniki krajowe, ma zadanie strzeże­
nia uczciwości politycznej i patrjotyzmu, i 
wydzielenia szumowin społeczeństwa swego?

Zachodzi pytanie, czy rząd krajowy obo­
jętnie patrzeć może na systematyczne i z 
całą przebiegłością połączone, szkodliwe spo­
łeczeństwu i państwu działanie pewnej mo­
żnej kliki, chcącej światu demonstrować, że 
z krajem nic nie ma Wspólnego ? Za to dro­
gi są w stanie przerażającym, nieczystość w 
mieście niesłychana, gwałty publiczne powta­
rzają się ciągle, egzecyrka uczniów odbywa 
się pod pruską komendą nauczycieli pruskich, 
za miastem i w szkole bębny pruskie obi­
jają się o uszy patrjotów, „Die Wacht am 
Rh<dn“, „Ein freies Leben fiihren wir" itp. 
śpiewy wychodzą z murów szkolnych, itp. 
Również dla dogodzenia Prusakom wystąpił 
pan starosta na czele urzędników d. 20 bm. 
w kościele ewangielickim pierwej niż w ka­
tolickim, zupełnie jak w Prusiech się dzieje. 
Pan Seliger zaś udał się na zjazd stronni­
ctwa niemieckiego do Wiednia. Quosque tan­
dem l

Przegląd polityczny.
Urzędowy organ berliński Provinzial 

Corresp. w artykule napisanym z rzadką 
szczerością wyznaje, jak to już wczoraj wska­
zaliśmy, że podróż cesarza Wilkelma ma ce­
le nie tylko etykietalne, ale i polityczne. 
Fatalne przytem czyni wrażenie, że w swych 
expektoracjach nie omieszkuje organ rządo­
wy berliński wciągać w polityczną kombi­
nację rząd, austrjacki, i nawiązując do dzie­

jów jeszcze rozbioru Polski a następnie do 
stanowiska trzech rządów wobec powstania 
polskiego w r. 1863, nakreśla wspólny pro­
gram polityczny na przyszłość. Oto ustępy 
artykułu: r ?

„Wspólność politycznych zapatrywań, 
które wiązały Prusy i Moskwę podczas po­
wstania polskiego w r. 1863 i która prze­
szkodziła koalicji państw europejskich, stała 
się nowym punktem wyjścia dla obopólnej 
przychylnej i pełnej względów polityki, któ­
ra się stwierdziła w znaczących wypadkach 
ostatnich lat coraz skuteczniej. Od zachowa­
nia się Moskwy w sprawie szlezwicko-hol- 
sztyńskiej, aż do wybitnych sympatycznych 
oznak ze strony cesarza Aleksandra podczas 
ostatniej wojny, dostrzedz się daje duch za­
ufania, a wszyscy pamiętają, jak cesarz Wil­
helm słowem i czynem odpowiedział na wiel­
koduszne uczucia cesarza Aleksandra.

„Ścisły związek między królem pruskim, 
który wśród tego został głową państwa nie­
mieckiego, a cesarzem moskiewskim jest i 
teraz, jak w początkach tego wieku, pod­
stawą dalszego połączenia się także z ce­
sarstwem austrjackiem; trzy mocarstwa połą­
czyły się z sobą, aby zapewnić i spokojny 
rozwój Europy przed wszelkiemi niebezpie­
czeństwami. Jak zjazd trzech monarchów we 
wrześniu z. r. (w Berlinie) powitano w Eu­
ropie radośnie, jako rękojmię tej polityki 
pokojowej, podobnież podróż cesarza nasze­
go do Petersburga i zamierzony zjazd w 
Wiedniu w tym samym duchu jest pojmo­
wany. Jedność trzech cesarzów tem zaś wię­
cej nabiera znaczenia i bezpośredniej wagi, 
im więcej zaciemniają się w zachodnich pań­
stwach stałego lądu widoki spokojnego i cią­
głego rozwoju".

Jestto zapowiedź wcale nie dwuznaczna 
nowego potrójnego przymierza. Dziś, gdy 
we Wiedniu zwyciężyła frakcja centralisty­
czna, pewna, że praw jej ani siedzib ojczy­
stych nie zabierze Moskwa, widoki wznowie­
nia owego przymierza wcale nie są wątpli­
we. Mamy jednak zaufanie w bystrość wzro­
ku hr. Andrassego i w jego poczucie wę­
gierskiego interesu, że w serdeczności ku 
Moskwie i Prusom nie pójdzie za daleko.

Dzienniki berlińskie regestrują gorliwie 
głosy moskiewskiego dziennikarstwa o śym- 
patjach obu narodów. Nordd. Ztg. szczegól­
nie jest zachwyconą przyjaznym tonem rady­
kalnego Golosu.

Dnia 1. bm. przyjęła wreszcie berlińska 
Izba panów po krótkiej i mało ważnej dy­
skusji bez głosowania imiennego znaczną 
większością głosów, wszystkie projekta 
kościel no-polityczne i odroczyła się na czas 
nieograniczony. ,

W Londynie budzi obecnie powszechne 
zajęcie proces tamtejszego komitetu karli- 
stowskiego, który oddawna zajmował się zbie­
raniem składek na rzecz Karola VII, prze­
syłaniem broni, amunicji, a nawet dział na 
pole walki, Gladstone patrzał na to pogwał­
cenie prawa międzynarodowego obojętnie, po­
mimo interpelacji w parlamencie. Dopiero 
przed kilku dniami zjawili się przed trybu­
nałem policji londyńskiej, jako prywatni o- 
skarzyciele pp. Hallett i Merriman w imieniu 
trzecich osób, i zażądali postępowania sądo­
wego przeciw jenerałowi Kirkpatrik, preze­
sowi komitetu, panu L. E. Hay Allen, alias 
d’ Albany, alias Ch. E. Stuart, sekretarzowi, 
i hrabiemu de Prez, skarbnikowi komitetu, 
dalej przeciw redaktorom i wydawcom dzien­
nika ultramontańskiego Westminster Gazette, 
będącego organem arcyb. Manninga, a zara­
zem komitetu karlistów. Ciekawą w tem wszy­
stkiem jest rzeczą, że komitet londyński o- 
snuł sobie bardzo daleko sięgające plany po­
lityczne. Intronizacja Karola VII miała być 
tylko wstępem do wielkiej, powszechnoeuro- 
pejskiej reakcji w duchu monarchicznego le- 
gitymizmu. W program ten wchodził powrót 
na tron francuski Henryka V., przywrócenie 
władzy świeckiej papieża, odłączenie katoli­
ckich Niemiec południowych od Związku itd. 
Dla uzupełnienia powszechnego przewrotu w 
Europie, miał być i tron angielski zagrożo­
nym. Awanturnik ów Allen czy Albany, któ­
rego wymieniliśmy jako sekretarza komitetu, 
nie napróżno przezwał się Stuartem. Na pod­
stawie fikcyjnego pochodzenia od królew­
skiej familii, zamierzał on rewindykować dla 
siebie tron angielski. Obecnie wszystkie da­
leko sięgające plany spełzły na niczem, a 
m»wet gabinet zmienił swą taktykę w obec 
sprawy karlistów, gdyż na ostatnią interpe­
lację Stapeltona wyparł się już Gladstone 
dawniejszych swych zapatrywań na ich spra­
wę i uznał nieprawność komitetu, obiecując 
nawet po części wniesienie sądowego przeciw 
niemu oskarżenia ze strony samego rządu.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego za czas od 1. lutego do 

28. lutego 1873. (C. d.)
Konserwatorowi budowli i pomników kra­

jowych p. Mieczysławowi Potockiemu uchwa­
lono udzielić absolutorjum na przedłożony 
rachunek w sumie 1489 zł. 81 ct. i zezwo­
lić na wypłacenie żądanych 1500 zł. celem 
pokrycia kosztów na dalszą restaurację po­
mników historycznych.

W sprawie fundacji stypendyjnej Teodo­
ra Stanisła dw. imion Paprockiego uchwalo- 
do oświadczyć c. k. namiestnictwu, iż Wy­
dział krajowy wprowadza prowizorycznie tę 
fundację w życie i rozpisuje w tym celu 
konkurs na jedno stypendjum o 150 zł. i o- 
raz że przyjmuje zarząd i rozdawnictwo tej 
fundacji, i zażądać od c. k. namiestnictwa 
kapitałów u c. k. władz rządowych złożo­
nych. Równocześnie uchwalono zawezwać 
dr. Klemensa Źywickiego do wykonania wa­
runków ugody z d. 11. sierpnia 1869 na się 
przyjętych.

Uchwalono zawezwać c. k. sąd krajowy 
w Krakowie do cofnięcia wydanego c. k. 
kasie zbiorowej nakazu o zajęcie na rzecz p. 
B. Freilicha kwoty 1500 zł. z subwencji po­
bieranej przez hr. Skorupkę jako dyreato- 
ra teatru polskiego z tem zawiadomieniem, 
że subwencja przez sejm krajowy przyznana 
wyznaczoną jest nie dla dyrektora lecz dla 
teatru polskiego, a tylko wypłata następo­
wała do rąk dyrektora. Równocześnie zam­
knięto w kasie krakowskiej asygno^aną sub­
wencję, i uwiadomiono p. Koźmiana o wyda- 
nem rozporządzeniu z tem doniesieniem, że



takowa wprost z kasy krajowej przesłaną 
mu zostanie.

Drowi Leonowi Bilińskiemu uchwalono 
wypłacić 600 zł. za wydawnictwo podręczni­
ka Ekonomii politycznej po doręczeniu Wy­
działowi krajowemu 100 egzemplarzy. —Pe­
tycję proboszczów lwowskich obrządku łaciń­
skiego w sprawie zaopatrzenia ich kościołów 
uchwalono przesłać c. k. namiestnictwu z 
poparciem i prośbą, ażeby c. k. namiestni­
ctwo poleciło utworzyć komitety parafialne 
przy kościołach lwowskich, oraz wyjednać 
zechciało nadal pomoc z funduszu religijne­
go wykazanym w petycji kościołom na tych­
że potrzeby połączone z liturgią.

(C. d. n.)

K r o n i K a
— Kurjerek lwowski. Dzisiaj o godzi­

nie 3 po południu odbędzie się w sal ra­
tuszowej zgromadzenie' wyborców, na któ­
rem zdawać będzie sprawę z czynności de­
legacji i z sytuacji politycznej dr. Smolka.

— W dalszym ciągu wykładów urządzonych 
przez Towarzystwo pedagogiczne lwowskie, dnia 
2. maja, w wielkiej sali ratusza miał odczyt o 
Alfredzie de Musset p. Jan Amborski, profesor 
języka francuskiego w akademii technicznej. Je- 
njusz Musseta bez wyższego ideału, nie miał 
w sobie nic dodatniego. Jedna tylko miłość 
dźwięczy na strunach duszy jego, i to miłość po 
zioma, której znamieniem bezwstyd ubarwiony 
najcudniejszemi kwiatami fantazji, i zwątpienie, 
które, użyjemy tu trafnych słów prelegenta, 
„niewierzy w własną nawet n ewiarę." Mówić 
o poecie tak zmiennym, iskrzącym się dowcipem, 
kapryśnym, wdzięcznym i cynicznym zarazem, 
przed auditorjum z kobiet zlożouem, nie łatwem 
było zadaniem. Profesor Amborski wywiązał 
się z niego wybornie. Jego prelekcja była o- 
strzeżeniem, tem potrzebuiejszem, że Musset jest 
ulubionym poetą salonów, w których nie jedną 
młodziutką Polkę widzieć można rozrzewniającą 
się jego utworami i połykającą truciznę z naj­
piękniejszego kwiatu. Prelegent dał dokładną 
charakterystykę muzy Musseta, dokładniejszej traf­
niejszej nie czytaliśmy nigdzie. Nie pominął w 
niej żadnej z właściwości autora „Roili*,  które 
go wyróżniały wśród plejady nowszych poetów 
francuskich. W opowiadaniu p. Amborskiego 
postać Musseta narysowała się dobitnie z nale­
żytą ilością cieniów. W jednym z odcinków 
naszej Gazety, powiemy więcej o charaktery­
styce tego poety, danej przez p. Amborskiego; 
tu pozwolimy wyrazić sobie życzenie, ażeby od­
czyt o Berangerze jako też o Mussecie i o in­
nych poetach francuskich, o których zamierza 
mówić, opracował do druku i wydał osobno. 
Będzie to studjum o literaturze francuskiej, ja­
kiego brak daje się uczuć w naszej literaturze.

— Piętnasty odczyt Towarzystwa pedagogi­
cznego odbędzie się w poniedziałek d. 5. maja 
o godzinie piątej. P. Felicja Wasilewska do­
kończy rzecz o Szekspirze i najznakomitszych 
tegoż utworach.

— Czasopismo aptekarskie, które tu raz na 
miesiąc wychodziło, wywierając bardzo korzystny 
wpływ, odtąd wychodzić będzie dwa razy na 
miesiąc pod światłem kierownictwem dr. Radzi­
szewskiego, profesora chemji na wszechnicy lwo­
wskiej. Firma taka daje znakomitą rękojmię po­
dniesienia tegoż czasopisma.

— Dnia 30. kwietnia w nocy umarł w 52 
roku życia w dobrach Babicach w Rzeszowskiem 
hr. Roman Sołtyk, jenerał wojsk austryjackich, 
dowódzca obrony krajowej w zachedniej Galicji, 
syn ś. p Romana Sołtyka, regimentarza z r. 
1831 i posła na sejm warszawski.

— Do młodych poetów, muzyków, malarzy 
i rzeźbiarzy! Urzędowa Wiener Zeitung ogła­
sza, iż w budżecie na ten rok zamieszczono su­
mę 1500 złr. ne zakupno dziel artystycznych, 
na pensje dla artystów już zasłużonych i na 
stypendja dla artystów młodych rokujących na­
dzieje. Minister oświecenia zastrzegł sobie atoli 
nabywanie i zamawianie dzieł sztuki jedynie w 
posągach albo w obrazach historycznych, tudzież 
udzielenie pensyj bez względu na kandydatów 
ubiegających się. Wzywamy zatem wszystkich 
poetów (!) i artystów, pracujących na polu poezji, 
muzyki, architektury, rzeźbiarstwa i malarstwa, 
ażeby ubiegając się o stypendium zanosili poda­
nia najdalej do 15. czerwca i wykazali w nich 
osobiste stosunki swoje, dowody swego wykształ­
cenia, wymienili w jaki sposób pragną korzy­
stać z udzielonego sobie stypendjum, i wreszcie 
przedłożyli próbę prac swoich. Nie wątpimy, że 
ml dź nasza odniesie tu także zwycięstwo.

— P. Józef Edor wysłał na wystawę po­
wszechną znane nam widoki z linji kolei Czor- 
niowieckiej, wykonane z niezwykłą sztuką, i he- 
liochromofotografije ze swego atelier, robione z

panem Nowickim. Okazy te wytrzymają śmiało 
każdą konkurencję.

— Jeżeli Moskwa zimą nas najechała, to 
nie dziw, bośmy jej najbliżsi sąsiedzi na połu­
dniu. Ale zimno, u nas panujące, dało się je­
szcze mocniej i groźniej uczuć w krajach połu­
dniowych Europy. W Rzymie było z końcem 
kwietnia 3 stopnie mrozu. W Szampanii i koło 
Bordeaus w nocy z d. 24. na 25. kwietnia, we­
dług doniesień dzienników mróz zniweczył win­
nice; tegoroczny zbiór wina tam przepadł. We­
dług listu kupieckiego, nadeszłego do tutejszego 
handlu p. Mańkowskiego z ojczyzny koniaku 
(zachodnio-środkowa Francja) było tam 7, t. j. 
siedm stopni mrozu I

•— Kupiec tutejszy p. Bose..... choć ma w
zawodzie kupieckim kilkunastoletnią praktykę, 
dotąd nie nauczył się jeszcze przyzwoitości i 
grzecznego postępowania z gośćmi. Unosząc się 
gniewem zapomina o tem, do kogo i co przema­
wia, i nie waha się nawet rzucać obelg na Po­
laków, z których grosza tyje. Najświeższy fakt, 
jaki nam podała wiarogodna osoba a z którego 
o powyższych przymiotach p. B. dowiedzieliśmy 
się, nie zachęca bynajmniej do odwiedzania jego 
magazynu.

— Wczoraj znikły chmury, wyjrzało słońce 
a drzewa zielone gałązki wstrząs! wiatr wionsny. 
Zdawało się więc, że będziemy już mieć wiosnę. 
W obec tej wesołej nowiny, podajemy drugą 
nieco smutniejszą a szczególnie dla spacerujących. 
Oto żaden z ogrodów publicznych lwowskich, 
prócz tak zwanego „pod Gołąbkami*  nie ma do­
tychczas restauratora! Restauratorowie tak po­
tracili wskutek wysokich czynszów 1 odstrasza­
jącej ceny piwa, iż żaden z nich grosza w to 
przedsiębiorstwo włożyć niechce.

— Dyrekcja teatru zrobiła nam miłą nie­
spodziankę, onegaj bowiem widzieliśmy na scenie 
panną Rudkiewiczównę, za którą tak gorąco 
przemawialiśmy. Tego samego wieczora, choć 
przy literalnie pustych ławkach i lożach, odegrano 
z wielką swobodą i humorem komedję Musseta 
„Przez Zazdrość*.  Cacko tó sceniczne podniesione 
jeszcze zostało wyborną grą panny Deryng, pani 
German i pp. Podwyszyńskiego i Kwiecińskiego. 
„Zbudziło się w niej serce*  zaimprowizowane 
na prędce, dało pole po popisu pannie Urbano- 
wiczównej i panu Walewskiemu, wreście „Ta­
jemnica*  zrobiła swoje — pobudzając słuchaczy 
do szalonego śmiechu.

— Już to jakieś fatum zawisło nad tym 
Łyczakowem. — Pan Wilhelm Ratinger, pomi­
mo napomnienia danego mu przez komisję sani­
tarną, ani myśli o polepszeniu pod względem 
wagi i jakości, swego produktu piekarskiego. — 
Nie koniec na tem — jakiś spekulant, syn z po­
kolenia Judy, darzy znów mieszkańców tego przed­
mieścia mięsem, jeżeli to godzi się mięsem na­
zwać, to jest mięsem z krów i do tego cuchną- 
cem, które raczej na skórę lecz nie na mięso 
bite być by powinny. W dodatku do tego ospa 
ciągle się wzmaga. — Biedni ci Łyczakowianie 
odzywają się o litość do policji sanitarnej, która 
niech raczy im choć w dwóch powyższych pun­
ktach cokolwiek pomódz.

— Ogród miejski (Pojezuicki) niema dotąd 
restauracji ani cukierni; ogród Strzelecki toż sa­
mo; o Pohulance krążą też podobne głuche wie­
ści. Rzecz ta dotyka nietylko srogo amatorów 
piwa i dalekich przechadzek, po których wysu­
szyć można przynajmniej kilkanaście kufli, ale 
i całą publiczność, przyzwyczajoną do tych le­
tnich codziennych wycieczek. Jak zaradzić złe­
mu ? oto pytanie, na które raczą dać odpo­
wiedź ludzie kompetentni w tej mierze.

— Pan Abancourt zawiadomił nas, iż wcą- 
le nie myśli zakładać nowego dziennika polity­
cznego, lub zajmować się utworzeniem jego.

— Wiele osób, wybiera się do Krakowa na 
otwarcie akademji przez arcyksięcia Karola Lu­
dwika, które nastąpi we środę 7. bm. Żałować 
tylko należy, iż się nie znalazł przedsiębiorca w 
celu urządzenia pociągu towarzyskiego. Poważna 
liczba osób z innych stron także przybyła, doda­
łaby uroczystości tej więcej narodowego piętna i 
powagi.

— Z Cieszyna 1. maja. Wczoraj dnia 30. 
kwietnia mieliśmy narodowcy na Szląsku zgro­
madzenie i naradę z powodu wyborów bezpośre­
dnich! — Uchwalono narady przechować w ta­
jemnicy. Daj Boże żebyśmy się na całej linji 
federalistycznej znaleźli wszyscy 1

— Mianowania. Minister sprawiedliwości 
mianował adjunkta sądu krajowego w Czerniow- 
cach, Aleksandra Peschke, sędzią powiatowym w 
Radowcach.
- Z kraju. K a ł u s k i nasz korespondent 

donosi nam o powolnym postępie robót kolei 
arcyks. Albrechta, wskutek zatargów podprzed- 
siębiorców z panem C., dyrektorem banku wło­
skiego medjolańskiego, który korzystając z wiel­
kiej konkurencji krajowców oddał roboty po naj­
niekorzystniejszych dla podprzedsiębiorców wa­
runkach. Ci chcąc się ratować, gniotą i ciemiężą

biedny lud, nie mogący nawet na kawałek chle- 
ba zapracować. Pan C. będąc dobrze poinfor­
mowanym o naszej procedurze sądowniczej, spo­
kojnym jest, iż żaden z jego podprzedsiębiorców 
nie będzie na nim poszukiwać strat swoich.

Ciekawa jednakowoż rzecz, czy i na drodze 
sądu polubownego, którego podobno wszyscy pod- 
przedsiębiorcy domagać się będą, będą służyły 
szanse panu C. A tymczasem podprzedsiębiorcy 
tracą a lud roboczy goły, bosy i głodny !

— Podziękowanie. Dla stroskanej niespo­
dziewaną śmiercią najukochańszego małżonka, je­
dyną otuchą był powszechny udział, jaki w tem 
mojem nieszczęściu koledzy i znajomi śp. Lu 
dwikaBernaczka, oddali mu tak licznie 
i w tak uznania pełny sposób ostatnią usługę. 
Raczy przeto Przewielebne duchowień­
stwo, Szanowna dyrekcja i koledzy 
w zakładzie, któremu ostatnie swe lata po­
święcał, i wszyscy znajomi, którzy towarzyszyli 
zwłokom jego do grobu, przjąć ze strony bie­
dnej wdowy niniejsze ze szczerego seica pły­
nące podziękowanie. Niech wam wszystkim Bóg 
zapłaci za waszą łaskawość i przyjaźń dla nie­
boszczyka. Lwów 1. maja 1873.

Paulina Bernaczek.
— „Le Danube" dawniej Gazette des L- 

trangers wychodzi w Wiedniu codziennie pod 
naczelną redakcją Gustawa Mazzini. Jest to 
badzo dobrze redagowana gazeta, a dla nas 
zwłaszcza ciekawa z tego względu, że umieszcza 
k respondencje z ziem polskich, naszą sprawę 
zawsze na oku mające.

— Skutki palenia tytoniu. Bertilon, prof. 
szkoły politechnicznej w Paryżu wyliczył, że po­
między 160 uczniami jego jest 102 palących 
tytoń a 58 niepalących ; gdy następnie poró­
wnywał postęp uczniów, przekonał się, że nie­
palący stali na wyższym stopniu i że w miarę 
zbliżania się chwili ukończenia całkowitego kursu, 
palący coraz niżej spadali. Nie można wpra­
wdzie z tej okoliczności żadnych jeszcze stanow­
czych wyprowadzać wniosków, ale wartoby je­
dnak, aby podobne badania przedsięwzięte były 
we wszystkich szkołach.

— Korespondencja redakcji,. Redaktor 
odcinka prosi p. S. B. we Lwowie o bliższe po­
rozumienie się.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Z Tarnopolskiego. Od ,9Jdni trwające zi­

mno, śnieżnica a w nocy przymrozki barzdzo po- 
szkodziły zbożom, mianowicie żytu, które wy­
siliwszy się w jesieni, niebardzo świetny plon 
obiecywało, rzepaki także ucierpiały, równie też 
w części jęczmiona, które przed temi mrozami 
pewsebodziły. D. 2. maja 1873.

(B.) Lwów, d. 30. kwietnia 1873. (Sprawo­
zdanie tygodniowe Gazety Lwowskiej).

W ostatnim tygodniu termometr spad! na 
4- 1°R a równocześnie spadł w całej Galicji 
śnieg, którego warstwa w niektórych miejscach 
wynosiła 5 cali wysokości. Dopiero 29. kwietnia 
podniósł się termometr a wskutek tego znikł 
śnieg prawie wszędzie. Stan dróg krajowych nie 
pogorszył się wcale a ceny frachtu były umiar­
kowane, gdyż wieśniacy pokończyli już dość zna­
czną część robót w polu. Na rachunek kolei że­
laznej Albrechta odeszły ze Lwowa wielkie 
transporty.

W handlu towarowym ożywił się popyt tyl­
ko na artykuły sezonowe i towary kolonialne. 
Z Wiednia i Berlina wysłano znaczniejsze zapa­
sy manufaktów na Galicję do Moskwy i księstw 
Naddunajskich. Mianowicie przewieziono przez 
Galicję do Moskwy 2000 centnarów a do księstw 
Naddunajskich 1000 centnarów. — Wiedeń robi 
coraz usilniejsze zabiegi w celu zapewnienia so­
bie dostatecznego zapasu wszelkich artykułów 
na czas wystawy powszechnej. Od osoby zupeł­
nie wiarygodnej dowiedzieliśmy się, że jeden z 
członków rady administracyjnej towarzystwa dla 
zaopatrzenia Wiednia w artykuły żywności przy­
był do Galicji z sekretarzem i zwiedził wszy­
stkie znaczniejsze miasta, ażeby powziąć dokła­
dne wyobrażenie o tutejszym handlu mięsem. 
Z tego powodu właściciele wołów w Galicji za­
trzymują dłuższy czas pewną ilość sztuk, ażeby 
je potem korzystniej spieniężyć mogli w Wie­
dniu, M'skiewscy kupcy zakupują także dużo 
wołów, które przeznaczone są- dla targu wie­
deńskiego. Nadto toczą się już rokowania z ga- 
licyjskiemi kolejami żelaznemi o przywóz 56.000 
owiec.

Wywóz jaj z Galicji trwa ciągle w wiel­
kich rozmiarach i skierowany jest nie do Wie­
dnia lecz do Prus, gdzie ze względu na ażjo 
artykuł ten można korzystniej spieniężyć. Ceny 
spirytusu utrzymały się na dawnej stopie i jak 
się zdaje zwrot w tej mierze nie zaraz nastąpi. 
Owszem wobec dzisiejszej sytuacji handlowej 
wystarczy najmniejszy impuls do dalszego pod­
niesienia ceny. Za stopień płacono 57—58 ct. 
a z dostawą w miesiącach letnich 60—62 ct. 
Zniżenie angielskiego cła od cukru od 1. maja

wywołało na targach zagranicznych silniejsze o- 
żywienie, co także na obrót krajowy poniekąd 
wpłynęło. Do Lwowa przywieziono ze Szlązka i 
z Morawy 2500 cetnarów cukru przeznaczonych 
dla drobnego handlu. W handlu naftą panowała 
stagnacja. Kolej Dniestrzańska zajęła prawie 
cały transport nafty, na czem korzystają kupcy 
z tego powodu, że nie są wystawieni na ciągłe 
zmiany cen przy transportach drogą kołową. 
Nadto jeszcze transport nafty koleją żelazną 
przynosi kupcom i tę korzyść, że nie naraża ich 
na tak wielki ubytek towaru, jaki pociąga za 
sobą transport drogą kołową. Za naftę 42—45° 
płacono 14 złr. W handlu rzepakiem ruch był 
słaby. Wiadomości o stanie zasiewów w Wę­
grzech są pomyślne. — Jeżeli stosunki się nie 
zmienią, to wywóz tego artykułu będzie niezna­
czny. W Galicji utyskują gospodarze wszyscy 
na chłodne dnie, które miały zaszkodzić rozwojo­
wi roślin. Ruch w handlu zbożowym był dość 
mierny. W ostatnich ośmiu dninch przewieziono 
przez granicę do Podwołoczysk, Husiatyna i No- 
wosielicy około 20.000 centnarów żyta i pszeni­
cy. Na moskiewskiej granicy koło Podwołoczysk 
zuajdują się na składzie wielkie zapasy zboża, 
których właściciele wstrzymują się ze sprzedażą 
oczekując wyższych cen. Na targach galicyjskich 
pojawiły się tak małe zapasy żyta i pszenicy, 
że zaledwie pokryto niemi najpilniejsze potrzeby 
młynów parowych. O stanie zasiewów niepodobna 
jeszcze w tej chwili wydać pewnej opinii, gdyż 
trafność kombinacji zawisłą jest od wielu przy­
padkowych wydarzeń.

Na targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f. 12 zł. 
50 c., żyto 180 f. 9 zł., jęczmień 158 f. 
8 zł., owies 110 f. 4 zł. 20 c. — 5 zł. 
Ruch był słaby. Tarnów: pszenica 190 f. 
12 zł., żyto 180 f. 9 zł., jęczmień 158 f. 
6 zł., owies 110 f. 4 zł. Jarosław: psze­
nica 190 f. 11 zł. 50 c. do 12 zł. 30 c., 
żyto 180 f. 8 złr. — 9 zł., jęczmień 158 f. 
6 zł. 50 c. do 7 zł. 30 c., owies 110 f. 
3 zł. 10 c. — 3 zł. 30 c. Na targu pojawiły 
się małe zapasy zboża moskiewskiego. Brody: 
pszenica 190 f. 10 zł. — 10 zł. 50 c., żyto 
180 f. 6 zł. — 6 50 o., jęczmień 158 f. 5 
zł. — 5 zł. 25 c.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnich 8 dniach koleją łwowsko-czemiowiecko- 
jaską 564 sztuk, które odwieziono zaraz da­
lej do Oświęcima. Z tutejszego targu odsta­
wiono na dworzec kolei, żelaznej małą ilość 
wołów.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wy daje we Lwowie, jakotei 
przez fttję w Brodach Asygnaty ka­

sowe:
5% procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 , „14
6% . „ 30
77, „ . 60

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 3- niaja.

LI. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwów.-Czerń. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80pr 

„ - krajów, z wpł. 50pr.
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ n » , 4 Pr‘ W‘ a- 
Banku hip. gal. 6 pr. 
Gal. zakł. kred, włość. 
III. Obligi za 100 złr. 
ndemnizacyjne galic.

płacą {żądają 
złr. w. a.

płacą {żądają
złr. w. a.

płacą {żądają 
złr. w. a.

plącą {żądają 
złr. w. a.

224 -
150 —
238 -

226 — 
152 —
240 -
82 —

78 75
71 75
88 70
94 75

78 35

79 25
72
89
96

25
25

79
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d. 1. maja. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. wbankn.5 pr.

„ „w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

,S g 1839 lif losu „ 
3 R 1854 po 250 zł. 4 pr. 
-??® 1860 „ 500zł.w.a.5pr. 
(£.2 1860 „100^ „ „

1864 „ 100 „ „ „ 
Listy zast. dom. po 1205 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz. 
Węgier. pożAoLpo 120zł.5p.

5 8
5 13
8 70
8 80
1 65
1 46

108 -

5
5

16
19

8 76
8 95
1 72
1 47
1 65

109

70 40
72 80

296 —
296 —

96 -
102 60
118
142
117

78

70
73

50

298 _

50
25

208
96

102
120
143
117

50 79

100 -

25
90

Węg. poż. prern. po 100 złr. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zł.40pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zł.

„ „ węg. 200zł. em.80p. 
Comis. bank. wied. po 2G0zł. 
Tow.eskont. n. austpo500zł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr..................
Franco-węgier. po 200 zł. 

em. 40 pr...........
Gal. bank hip. po 200 zł. 

em. 80 pr..........
Gal. bank dla hand. i przem. 

po 200 złr..........
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj, po 200 złr.

eiu. 50 pr...................
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200złr. 
Unionbank po 200 złr.
Yereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po2OOzł. 
Wechslerbankwied.p o200zł. 
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „

97
73

5u 98
73

— aust.półn.zach.po 200 zł.sr.
50

50

25

>284 
291 
322
180

75

55
50

196 —
1180 —

85 
293 
323 
181 
197

25

50

1185 —

135 50 136

96 50

201 —
944 —
302 -
242 -
180 50
207 -

97 50

202 —
946 -
303 —
244 50
181 -
208 —

355 — 357

Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a. 
orGal. Kr. a L. po 200 zł.m...

242 25 242 75

Lw. Cze aJas. po 200 zł. wk. 
lMor.Szl.(cent.)po200 złr. a.

220t —
221 —
223 75
150 -

2215 —
221 50
224 25
151 -

„ „ lit.B.po200zł.sr. 
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

„ II, em. po 200 zł. 
Siidbann po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Łup.)po200zł.w.a. 
Węg.pól. wschódp.2OO zł. s.

„ wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a.................

„ zachód. (Westb.) pc 200 
złr. w. a................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zł.

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOOz. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.l 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

„ „ 5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

n n » w' a- 
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta,po300zł.5p.l00zł. 
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a.

„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
, em. 1872 5 pr.

214 50
181 75
165 —

.333

190
354

144

162

262
101
64

100
88

88
95

90

89
89

66
93
91

100

215
182
166

50

50 334

50 191
355

50 145

120

164

50
50

263
102
65

25 100
88

50
3)

25

30

75
70

50

50
99 10

80
88
95

5l>
75
5(1

90

90
89
93
66

91

50

50
90
50
50

25
101 —
99 30

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k. 
» „ 5 pr. w. a.
n 3 Pr- sr.

Gal. K. L. 300zł.5pr.sr.w.a.
» II- em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300 

Lw. Czer. Jas, I. em. 1865 
300 zł. 5 pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. om. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a. 

Rudolfa po 300zł.5pr.sr.wa.
„ em. 1869 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w. a.
„ „ 1872 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Palffy n 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm n 40 „ „
St. Genois „ 40 - ,
Stanisław, (poż.) po ŹOzł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł.(siiddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko 
Londyn 10 f. sterl.
Paryż 100 frank.

89 50
85 50

103 60
101 50
97 50
96 60

77 50

86 20

76 50

90 —
86 50

103 90
102 50
98 —
96 80

78 -

86 50

77 75

Ostatnie wiadomości,
Dowiadujemy się, że subskrypcja po­

życzki krajowej pięciomilionowej będzie pod 
bardzo korzystnemi dla subskrybentów roz­
pisana warunkami. Kurs emisji ma być po 
84 złr. za lOOreńskowy oblig. Pierwsza 
wpłata ma wynosić 40% tj. po 40 złr., lecz 
sybskrybujący mają płacić tylko 24 złr. na 
oblig lOOreńskowy, 16 złr. bowiem policzo­
ne im będzie jako różnica kursu emisyjne­
go. Dalsze wpłaty nastąpić mają w 6 dwu­
miesięcznych terminach, po 10 złr. w ka­
żdym terminie.

Dzienniki wiedeńskie od kilku dni za­
powiadają, że moskalofile galicyjscy będą w 
sprawie wyborów bezpośrednich działać ręką 
w rękę, w ścisłem porozumieniu z żydami. 
A Słowo w numerze wczorajszym jako pierw­
szy tryumf sojuszu źydowsko-moskiewskiego 
u nas, wskazuje rezultat wyborów do Rady 
miejskiej w Drohobyczu, i tryumfuje. Zara­
zem jednak widzi się zmuszonem wezwać 
swoich zwolenników księży ruskich, aby po 
przyjacielsku obchodzili się z ludem, starali 
się o jego dobro, bo inaczej może być źle 
z — moskalofilami.

Do d. 6. bm. ma delegacja przedlitaw- 
ska pokończyć swoje prace, a do d. 10. bę­
dzie cztery dni czasu na zagodzenie różnic 
w uchwałach obu delegacyj.

Wczoraj miała się rozpocząć nowa se­
sja sejmu węgierskiego, na której przede- 
wszystkiem będzie sprawa węg. banku e- 
skontowego i handlowego załatwioną, a to 
jeszcze nawet przed zamknięciem delegacyj 
wspólnych.

Telegramy Gazety Narodowej.
Belgrad d. 3. maja. Serbski mi­

nister prezydent Risticz powrócił już tu 
z swej misji wiedeńskiej.

Rzym d. 3. maja. „Opinione" do­
nosi: Król wzywał rady Ricasolego i 
Minghettego, którzy jednak oświadczyli, 
że obecna Izba nie posiada wystarczają­
cych żywiołów do utworzenia nowego 
rządu. Poczynione więc będą kroki do 
utrzymania obsenego gabinetu.

Madryt d. 3. maja. W miejsce 
Acostasa, który ustąpił, mianowany mi­
nistrem wojny Nouvilas.

Kopenhaga d. 3. maja. Izba niż­
sza przyjęła ustawę finansową po llgo- 
dzinnych rozprawach. Wniosek lewicy, 
odrzucenia jej, upadł.

Petersburg d. 3. maja. Wczo­
raj wyruszyło na przegląd 12 pułków 
piechoty, 9 jazdy, 15 batalionów strzel­
ców, 1 batalion marynarzy i kilka ba- 
teryj artylerji konnej i pieszej. Przegląd 
udał się świetnie, Kiedy car moskiewski 
przejeżdżał przed frontem, car niemiecki 
Wilhelm stał przy petersburgskim puł­
ku grenadjerów imienia Frydryka Wil­
helma III. i salutował przed carem. Car 
Aleksander chwycił cara Wilhelma za 
ręce i długo je ściskał. Wszystkie dzien­
niki tutejsze poświęcają carowi Wilhel­
mowi gorące artykuły. (Jakto? mimo swej 
nienawiści „słowiańskiej'' do Niemiec?)

Wiedeń dnia 3. maja. Walne po­
siedzenie delegacji przedlitawskiej. Mini­
sterstwu wojny pozwolono zużytkować 
niewyczerpane kredyty zr. 1872; i przy­
jęto budżet ministerstwa spraw zagrani­
cznych na r. 1874, wraz z rezolucją, po­
chwalającą politykę tegoż ministerstwa 
od czasu wojny francusko-pruskiej.

Złoczów dnia 3. maja. Dziś ode­
brał sobie życie Rakowski, sędzia śled­
czy w sprawie Kozowera o podpalenie i 
oszustwa, i zostawił list, w którym po- 
daje, że padł ofiarą żydowskiej intrygi. 
Bliższe szczegóły nadeszlę.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
•l dnia, 3. maja 1873.

godzina 10. minut 35 przed południem
Wiedeń. Akcjb franko austr. 135.50. Wę­

gierskie kred ;t. 181.—. Anglo-austr. 287.—. 
Unionsbank 244 50. Kolei Karola Lud. 223.50. 
Kolej siedmiogr. 170.50. Kolei poludn. 190.25. 
Kolej Alfólda 170.—. Kolei Elżbiety 242.50. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 150.—. Węg.Nordost. 
145.—. Kolei północnej 183.—. Kolei Rudolfa 
166.—. Węgierska Ostbahn 120.—.Indemizacj. 
galicyjskie 78.75. Losy z roku 1864. 142.50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskwj 170.50. 
Aanku obrotowego 208.—. Losy .) tur. 73.25. 
Bkcjo banku budów. 265.50. Kolei państw.jw. 
334.50. Banku związk. 359.—. Losy węg'er. 
101.50. Ros. bankn.rent. hyp, 200—.. Kolei Nad- 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 l/t. Usposobienie, 
mecne.

Akcje kred. 321.75, Anglo-austr. 284.25. 
Unionsbank 242.—. Kolej Kar. Ludw. 223.60. 
Kolej poludn. 190.25. Franko-austr. 135 25. Lo­
sy z 1860 roku 102 50. Napoloondor 8. 73.— 
Tramway 373.—. Usposobienie: mocne.

z dnia 2. maja 1873.
Berlin. Ruble papier. 80.3/g. Akcje kredyt 

196. s/4. Lombardy 116.%. Galizier 101. % Ko­
lej państwowa 205.%. Rumuńska 45.%. Bank­
noty austr. 91.ls/,6. Losy 1864. 0000 Usposob: 
mdłe.

Nadesłane.
— Podziękowaine. Niniejszem składamy W. 

panu Franciszkowi Kosińskiemu], do­
ktorowi medycyny we Lwowie, nasze najszczer­
sze podziękowania i wyrazy głębokiej wdzięczno­
ści za umiejętne pielęgnowanie i szczęśliwe wy­
leczenie naszej} matki, Ludwiki Mikulińskiej, od 
kilkumiesięcznej nader niebezpiecznej słabości.

Wdzięczne dzieci i wnuki.

(Nadesłane).
Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogło­

szenie fabrykanta zegarków Filipa Fromma w 
Wiedniu, I. Rothenturmstrasse 9, naprzeciwko 
Wollzeile. Ceny tej firmy są najtańsze w całej 
monarchii. Każdy potrzebujący kupić zegarek, 
iiech się listownie zgłosi, a jeżeli pojedzie do 
Wiednia, niech osobiście będzie w tym handlu 
Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak 
jakoby sam kupujący był obecnym.

93 60

93 40

93 W
88 80

93 80

93 60

88 50

181 -
38 -

27 50
14 50
38 -
27 25
23 —
25 -
22 50

182 —
39 -

28 —
15 —
39 —
27 75
24 —
26 —
23 50

92 15
53 70

108 90
42 70

92 30
53 80

109 05
42 80

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
Ffc eylaescióre <1 u Barry

Z LONDYNU.
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, która bez medycyny i kosz­

tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d iab e tes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, bleduicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

Certyfikat Nr. 73.928. . _ . Waldegg, 3. kwietnia 1872.
Dzięki za pańsaą Reralesciere, gdyż ja 50-Ietni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rąk 

i nóg po dwuletniem ciągiem jej używaniu prawie wyleczonym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów 
zajęciom moim oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmij pan najserdeczniejszą moją wdzięczność.

■ Certyfikat Nr. 73.268. Trapani, Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. Sigmo.
Żona moja, ofira żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całego ciała, palpitacij 

serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za niewyleczoną uznana, zbawienie 
swoje znalazła używając Revalescićre du Barry, i dzisiaj mimo 49 lat wieku, udział w tańcu brać może. 
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić.

3) Atanasio Berbera.

Revalesciire du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł, 50 c., za funt 2 zł 50 o.

2 fonty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
50 c. i po 4 zł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 o-, 24 filiżanek 2 zł 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 o., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł., na 576 filiż. 36 zł 
GŁÓWNY ikład w WIEDNIU -Barry du Barry*  et comp. Wall fiachgass e 8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach Korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencie: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, w Brodach: u M. S. Franzosa i G. Grunspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., i u Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Łin^u: u F. M. v. Haselmayears Erben: w Peszcie 
u Jósefa v. Tórók; w Pradze.*  u Józ. Fftrsta: w Przemyślu u Edwarda Mach.lskiego; w Bzcszo 
Wie: u J. Schaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetz*  i dr. A. Buche ta c. k. apteka obww. 
wTarnowie: u A. Tencsyna apt pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego100 25|ll



Słuchacz praw 
poszukuje w godzinach wolnych zajęcia biu­
rowego. Wiadomość bliższą udzieli Admini­
stracja Gazety Narodowej. 1—?

Nr. 20252/879.

Licytacja.
Celem sprzedaży gruntu miejskiego 

pod budowlę przy ulicy Cmentarnej 
naprzeciw ozpitaliku małych dzieci pod ( 
nr. 133'/*  położonego w objętości 964' 
sążni kwadr., odbędzie Śię' w Magistra-. 
cie na dniu 20. maja 1873 J 
przed południem w sali posiedzeń Ma­
gistratu w ratuszu na 1. piętrze za po­
mocą pisemnych ofert licytacją in plus.

Cena wywołania 1 zł. 50 c. od są-, 
źnia kwadratowego.

Warunki sprzedaży przejrzeć można J 
w godzinach przedpołudniowych w 1.'

rTancz y ciel
języka francuzkiego, polskiego i niemieckiego 
życzy sobie przyjąć miejsce w owym zawodzie 
podczas wakacji do dzieci w mieście lub na 
Wsi. Wiadomość na ustne zapytania w Admi­
nistracji „Gaz. Narodowej*,  na listy pod zna­
kiem A. R. poczta Koropiec. 2213 1 3

W Strnsowie
1 yKSsTA około Tarnopola jest 

kilkadziesiąt sztuk 1, 
2, 3, lletnieh i starszych koni, 
jakoteż klatezy stadnych z wolnej
ręki do sprzedania. 2227 3-3

biórze magistratu.
Lwów ii. 26. kwietnia 1873.

2244 1-3

WYPRZEDAŻ 
płótna szlązkiego 

w wielkiej ilości — by takowe jak najry­
chlej sprzątnąć, niżej cen fabrycznych, sztu­
ka 30 łokci po złr. 8, 9 i 10 w magazy­
nie towarów bławatnych i płócien 2-2

F. KNAUERA,
przy placu Katedralnym.

Poszukuje się 

świder 
wraz z przyrządem do poszukiwań górniczych. 
Ktoby takowy w doskonałym stanie znajdu­
jący się ehciał sprzedać, zechce się zgłosić i 
cenę przesłać (franco) do p. Leona Syro- 
czyńskiego inżyniera, we Lwowie, ulica 
Czarneckiego, 12. 2242 1 — 3

M. 322.

Konkurs.
W Wydziale Samborskiej Rady po­

wiatowej jest do obsadzenia prowizo- 
tycznie posada konceptowego urzędnika 
i płacą roczną 600 złr.

Kompetenci zechcą się zgłosić pi­
semnie do Wydziału powiatowego w 
Samborze, dołączając dowody swej kwa­
lifikacji do tej posady najdalej do koń-

W mieście DOLINA w obwodzie 
Stryjskim jest

realność
składająca się z dwóch domów z przynależne- 
mi budynkami i z fabryki garbarskiej, tudzież 
12 morgów gruntu ogrodowego do sprze­
dania.

Bliższa wiadomość u właściciela Fry-

ca maja 1873.
Sambor d. 12. kwietnia 1873.

2170 3-3

d ry ka Simona. 2240 1-5'

Medycyny 1 chirurgii

Dr Ignacy Barbar,
Akuszer,

osiadł w Stryju i mieszka
w domu W. Faniorowej przy ulicy 

Pańskiej. 2093 2-4

Une Franęaise 
dćsire se placor comme damę de compagnie; < 
elle se chargerait rolontiers de la surreillance 
du mćnage, .

Plus ample Information au magasin de j 
W. Boczkowski vis-a-vis de 1’ćglise des 
Jćsuites. 2211 2—3

Mieszkanie S 
do wynajęcia przy ulicy Mickiewicza w 

। domu pod nr. 5. na pierwszem piątrze, skła­
dające się z 10 pokoi, stajni i wozowni. 
Prócz tego w tym samym domu można wy­
nająć pięć umeblowanych pokoi na parterze. 
L. 580.

Ogłoszenie
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia do 

. budowy drogi powiatowej z Komarna do go- 
' ścinca krajowego przy Wejsmanówce, odbędzie 
się w kancelarji Wydziału powiatowego w 
Rudkach dnia 14. maja 1873 rozprawa na pod­
stawie ofert pisemnych.

Potrzeba kamienia wynosi na ten rok 300 
sągów, każdy po 216 stóp kubicznych w ce­
nie po 12 zł. za jeden sąg.

Kamień ma być łamany w Czułowicaęh 
lub w Lubieniu niedaleko za wsią w miejscu 
na ten cel przez Wydział powiatowy ozua- 
czonem i dowieziony na przestrzeń drogi wio­
dącej od Komarna do Buczał, a to w miesią­
cu maju przynajmniej 100 sągów, resztę zaś 
200 sągów w przeciągu dwóch następnych mie­
sięcy tj. do końca lipca.

Oferty wniesione być mają do dnia 14. 
maja 1873 do godziny 12. w południe i zao­
patrzone w wadjum wynoszące lOprc. ceny fi­
skalnej bądź to w gotówce lub papierach war­
tości obliczonej podług kursu.

W ofercie winni przedsiębiorcy podać do­
kładnie Cenę podług której tak z kamienio­
łomu w Lubieniu jako też z kamieniołomu w 
Czułowicach kamień dostawić się zobowiązują.

Opuszczenie z ceny fiskalnej wyrażonem 
być musi w ofercie słowami, nie według pe­
wnego procentu, lecz według kwoty za każdy 
216 stóp kubicznych wynoszący sąg.

Każda oferta winna być przepisaną marką 
stęplową opatrzona i należycie opieczętowana; 
zewnątrz musi być oznaczoną nazwiskiem lub 
firmą przedsiębiorcy i zawierać przytem miej­
sce jego mieszkania i zwykle zatrudnienie.

Oferty nie zaopatrzone w wadjum, po ter­
minie, lub niedokładnie wniesione nie będą 
uwzględnione.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. maja 1873 
o godzinie 1. po południu.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w kan.elarji Wydziału 
powiatowego. 2231 2—3

Z Wydziału Rady powiatowej.
Rudki d. 28. kwietnia 1873.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

PP. Grimault & Comp.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane 
przeciw astmom wjakiejby niebyły formie 
i postaci, miały za podstawę beladonnę, 
stramonium nikotynę albo opium.

Niedawne dośw adczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, prze­
konały, że konopie indyjskie z Bengalu 
(Canabis indica) posiadają własności sku­
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości, 
jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochry­
płości i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. 1837 21—28

Dostać można we Lwowie w składach 
mat. aptecz. i apt p. P. Mikolasch. i apt. 
pp Beisera i Ruckera. W Krakowie w o- 
bydwu apt. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 
W Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszo­
wie w apt. p. Schaiter. W Warszawie w 
składach materjałów apt. pp. J. Mrozow­
skiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

iiirai»MTiwii¥nn-<»iaiQ«3MeminHm«waoaŁŁ.

Do sprzedania
KAMIENICA dwupiątrowa przy ulicy 
Hemtańskiej. — Bliższą wiadomość zasięgnąć 
można u W. Adolfa U j ej s k i e g o w Banku
hipotecznym. 2214 2-3

Dla handlarzy skór! 
Prima braune Kipse 

utrzymuje zawsze na składzie i poleca 
funt po srebr. gr.

Handel skór 2223 1—3
BERTHOLD WUTTGE

w Wrocławiu, Oderstrassc 18.

2224 1—3

Nadzwyczajna skuteczność mojej metody inhalacyjnej stwierdzona 
ponownie przez uznanie lekarskie 

balsamiczne- rodlinno-mineralnycb
Preparatów inhalacyjnych

przeciw słabościom organów oddechowych.
Friedrich Koltscharsch, apt. w Wiener Neustadt, 

Racjonalne leczenie zapomocą wdychania środków 
medycznych, używane bywają z wielkiem powodzeniem w 
c. k. szpitalach powszechnych w Wiedniu, niemniej przez 
wszystkich znakomitych lekarzy w kraju » zagranicach 
w słabościach kokluszu t kaszlu katarowym u dzieci, tu- 

--------- --) astmie, krwawienie orga-

Zum Mozart 
założony w r. 1860 w Wiedniu, Stadt, 

Freisingergasse Nr. 4.
„Godło handlu44

Tanio sprzedawać lecz często. 
Najnowsze materje na suknie damskie, 

Szale i chustki na porę wiosenni 
w wielkim wyborze.

WYŁĄCZNY SKŁAD 
czarnych materji.

*

Osobne pociągi wystawy światowej 
urządzane przez centralne bióro wystawy światowej dla 

przejazdu i mieszkania w Wiedniu
przez jedyne bióro dla poinieszkań, które z jeneralna dy­
rekcją wystawy światowej zostaje w bezpośrednim stosunku 

odejdą po nadzwyczajnie mieli cenacli jazdy 
dniach 9go, 13go, 17go, 21go, 24go, a z powodu Zielonych świąt 

30. Maja r. b. z Krakowa do Wiednia.
Do. tych osobnych pociągów będą na stacjach c. k. uprzyw. kolei 

Karola Ludwika, w Bochni, Tarnowie, Dembicy, Rzeszowie, 
Łańcucie, Jarosławiu, Przemyślu, Gródku, Lwowie, Zło­
czowie, Tarnopolu, Podwoloczyskach i Brodach, tudzież na 
stacjach c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej w 
Boryniczach, Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach, Ha- 
dikialwie i Suczawie wydane z opuszczeniem 40"/o bilety 
przejazdu do Wiednia i napowrót.

Te bilety są waż ie na 14 dni i dozwalają na jedną osobę 50 fnt. pa­
kunku osobnego od opłaty. Uczestnicy z wyż wymienionych stacyj mają 
dla przyłączenia się do tych pociągów osobnych w Krakowie używać 
tego regularnego pociągu osobowego, który pizewozi podróżnych ze sta- 
ryj rzeczonych linii kolei do odchodzącego codziennie o godzinie 3ciej minut. 
5. popołudniu z Krakowa do Wiednia pociągu osobowego.

Zacząwszy od Krakowa odbywa się dalsża podróż do Wiednia tylko 
osobnemi pociągami i z całem towarzystwem.

Z powrotem zaś można jechać podług upodobania z osobna ka­
żdym pociągiem osobowym (wyjąwszy pociągi pospieszne i kurierskie), który 
w ciągu terminu ważności biletu odchodzi do stacji odjazdowej.

Uczestnikom, którzy chrą jeszcze przed odjazdem zape­
wnić sobie pomieszkanie, wydawane będą przez Jeneralna ajen­
cję centralnego bióra wystawy światowej dla przejazdu i 
mieszkania we Lwowie w księgarni F. H. Bichtera.

książeczki kuponowe dla 1, 2 lub 3 osób
w których wliczone są dla każdej osoby: używanie pomieszkania przez 4 dni 
(tj. pokoju na 1, 2 lub 3 osoby z odpowiednią ilością łóżek) dwukrotny 
wstęp na wystawę światową, tudzież jednorazowe zwiedzenie wielkiej między­

narodowej wystawy dzieł sztuki po cenie :
21 zł. dla jednej osoby, 29 zł. dla 2 a 37 zł. dla 3 osób.

Oprócz tego jeneralna Ajencja we Lwowie przyjmuje zamówienia na 
pomieszkania w każdej objętości i na każdy przeciąg czasu i udziela też naj­
chętniej wszelkich żądanych objaśnień.

Dokładne ceny biletów przejazdu, z pojedyńczych wymienionych tu 
stacyj do Wiednia i napowrót, wykazane są na wielkich plakatach wywieszo-
nych na wszystkich dworcach kolei. 2216 2—2

Centralne bióro wystawy światowej
dla przejazdu i mieszkania w Wiedniu, IX Lichtensteinstrasse nr. 9.

Jeneralna Ajencja na Galicję
w księgarni F. H. Richtera .we Lwowie.

2036 4—?
Schmollinger <& Eubóck.

(y. Yeith.)

Waltera A. Wood’a w Nowym Yorku.

Stacja poeity 
i 

telegrafu.KWE CODOM

Wzory franco.

2248 1-3

Alfred hr. Potocki.

BAZAR2243 1-5

,New-Champion“ żniwiarka zł. aw. 455

MAURYCEGO SACHSAPatentowa kosiarka 295

U Wrocław, Rynek 32.

dzież w słabościach krztani, szyji, płuc, suchot (tuberculosis) , 
nów oddechowych, pieczeniu w piersiach, zgadze i słabościach nosowych. — Również za­
leca dr. prof. Niemayer w Magdeburga w swoim dziele nPłuca“ skłonne do inihalacji.

Ceny: Aparat inhalacyjny............................................................ .3 złr. 50 c.
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 20 .....................1 złr. — „

„ roślinne ) wdychań................... 1 złr. — „
Broszara..................................................................................— „ 30 c.

Bliiłze objaśnienia o sposobie użycie inhalacji zawiera broszura przez dr. O. Cun- 
:a, sekundarjusz*  w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu Kohlmarkt Nr. 3 prdyn. 

od 12—1 i od 4, do 6. godz. Tamże dostać można aparatów. Wysyłka za zaliczką 
(5 ct.) lub pobraniem pocztą uskutecznia się rychło przez pod­
pisanego.

Friedrich Koltscharsch, Apotheker in Wiener Neustadt.
Do nabycia w apt. J. Beisera i J- Piepesa we Lwowie, Ernesta Stoch- 

mara w Krakowie. ' ________
Szanowny Panie!

Przyszlij mi pan odwrotnie za pobraniem pocztowem 4 ftzszki balsamiczne wegetabil. 
preparatów do wdychania, które mi w mojej praktyce są bardzo skuteczne.

Żmigród w Galicji 3. lutego 1873. Z uszanowaniem
2076 e—6 Med. dr. Witold de Kulczycki, lekarz miejski i sądowy.

położone
w hrabstwie Glatz na granicy czeskiej

Sławne źródło alkalicznej wody pierwszego rzędu i miejsca kąpieli klimatycznych. 
Środek leczniczy przeciw niedókrewności pochodzącej ze złego pożywienia, jakoteż przeciw 
słabościom we krwi i yęrwów.

Środki kuracyjne: Kąpiele i dusze z wody mineralnej i gazu kwasu węgla- 
nego, przytem kuracje picia wody i żętyczne.

Otwarcie sezonu 15. maja, zamknięcie 30. września.
Lekarze kąpielowi: Radca sanitarny dr. Sc ho Iz i dr. Ja co b. 
Rozsyłka wody mineralnej już się rozpoczęła.

Dyrekcja zakładu kąpielowego.

Prezes Rady Nadzorczej

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w Krako>vie

zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad §. 84. statutń, że 

dwunaste porządkowe Zgromadzenie Ogólne 
z powodu uroczystych świąt na dzień Statutem wyznaczony przypadających, zbiorze się 

dnia 4. czerwca b. r. w Krakowie
w gmachu Akademji umiejętności o godzinie 10. przed południem.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące :
A. w dziale ubezpieczeń od ognia:

Sprawozdanie dyrekcji z czynności jej w dwunastym roku istnienia Towarzystwa, to jest za 
czas od dnia 1. maja 1872 do dnia 30. kwietnia 1873;
Udzielenie dyrekcji absolutorjum z rachunków na ten rok złożonych;

4.

o) Wiceprezesa Rady Nadzorczej na następne lat sześć,
6) Czterech członków Rady Nadzorczej do kadencji VI. w miejsce obecnie ze składu 

Rady z kolei występujących,
c) Dyrektora L tudzież dwóch zastępców Dyrektorów na następne lat sześć.

Wnioski co do zmian statutu;

Marji Tabaczkowskiej
pod złotą kotwicą

w kamienicy Aedreolego w przechodniej 
bramie od Jezuickiego kościoła na 

lszem piątrze
oznajmia Szanownej Publiczności, że się zaj- 
muje stręczeniem ludzi potrzebujących w ka­
żdym zawodzie a tó: guwerrfanci, rządcy, ka­
sjerów, leśniczych, ekonomów, pisarzów itd. 
jakotei także i płci żeńskiej: guwernantek, 
rządczyń, panien, klucznic i także w niższej 
klaaie sług.

Trudni się zarazem kupnem i sprze­
dażą w komisie sukniami damskiemi i dzie- 
cinneini, a ktobv miał do zbycia lub potrze­
buje do nabycia może bez żenady udać się 
w każdej potrzebie interesowanej. Spodziewam 
się żę wypełniając wszelkie zlecenia [najaku- 
ratni.j] uzyskam nadal zaufanie; Szanownsj 
Publiczności. 1—3

Marja Tabaczkowaka.

Na sprzedali!

100.000 gotowej cegły
z dostawą 21843-3

po cenie umiarkowanej w mniejszych lub’ 
większych ilościach. Bliższa wiadomość pod 
Nr. 3, przy ulicy Akademickiej, naprzeciw 
hotelu Żorza w parterze na prawo.

5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o nadeszłych wnioskach.
B. w dziale ubezpieczeń od gradu.

Stosownie do §. 5. warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, nastąpi po zamknięciu obrad w 
sprawach działu ogniowego:

6. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w 9. roku w tym dziale dokonanych;
7. Orzeczenie co do absolutorjum dla Dyrekcji z rachunków za ten rok złożonych.

U. w dziale ubezpieczeń na życie.
8. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dziale tym dokonanych, 

Kraków d. 28. kwietnia 1873.

HssoicjazSalsajaryll ColWt.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych , krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfllitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języsu.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7. et 8. — 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, wc Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha , w Krako vie u pa­
na Trauczyńskiego. 1843 13—24

łączą największą moc z lekkością pociągową i elegancją. Polecamy je ręcząc za naj­
lepszą użyteczność i największą trwałość. Ilustrowane katalogi i świadectwa znakomi­
tych rolników przesyła się darmo i opłatnie. Prosimy o wczeene zamówienia dla pręd­

kiego dostarczenia.

A. NEackean & <Do.
W Krakowie przy kolei. Gsneralna ajencja i skład :

Lokom«bile i młocarnie z patentowanemi ramami żelaznemi Robey’a & Co. W 
Lincoln (Anglia).

Tartaki i maszyny do obrabiania drzewa Sam. Worssam’a & Co. w Londynie. 
Drylownlki i konne grabie z stałoweml zębami własnego wyrobu.

i Przetrząsaoze do siana, szerokorzutne siewniki, młocarnie z kieratem i ręczne, wagi 
decymalne i do bydła, młynki do czyszczenia zboża itd. z najsłynniejszych spe­
cjalnych fabryk.

A Mackean & Co Filia w Krakowie.

Dla cierpiących na piersi!
Zakład kuracji żętycznej w

0^ \a sezon wiosenny i letni “W
nadeszły teraz wszystkie nowości francuzkie, angielskie jak i krajowe.

Oprócz wielkiego wyboru

materyj ieWiycli, wełniaBycli io urania i rantazyjnycli
polecenia godnym jest szczególnie piękny zbiór

gotowych sukni i innych konfekcyj
najgustowniejszem, najrozmaitszem wykonaniu podług najelęganciejszych modeli paryzkich.

Folwark
osobny korpus tabularny mający, o 325 mor­
gach najdoskonalszej podolskiej ziemi ornee, 
z odpowiedniemi nowemi budynkami gospo­
darskiemu położony blisko Budzanowa, między 
wsiami: Wierzbowiec, Łaskowce i Rossów, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiado­
mość n Wgo Blumenfelda c. k. notarjusza we 
Lwowie, ulica Kopernika 1. 7 lub u Wgo A- 
polfa Ujejskiego, w Banku hipotecz. 2147 3—3

w Roz na wie (na Morawji) 
znany ze swej chwalebnie poleconej prawdziwej żętycy owczej 

Radhost, rozpoczyna
porę kuracyjną d. 15. maja 1873

z gór

Rożna w a połączona codziennie z pocztą lub okazjami ze stacją 
Pohl, przy kolei północnej. Najpiękniejsza okolica, kąpiele parowe, 
ciepłe wanienne i zimne basynowe, stacja telegraficzna, pyszne pomie­
szkania, restauracje i nowo urządzona apteka. Bliższą wiadomość udziela 
burmistrz. 22391—3

Wskutek korzystnego zakupu niateryj jedwabnych dostawiane być mogą najlepsze lyońskie 
wyroby po bardzo tanich cenach.

Bielizna stołowa, płótna, bielizna, w znanych najlepszych gatunkach lingeries są w za­
pasie w nader pięknych modelach i najbogatszym wyborze.

W materjach na meble i port jer ach, dywanach, firankach i obrusach skład jest 
zawsze od gatunków najprostszych do najwięcej eleganckich wybornie asortowany.

Kompletne wyprawy i umeblowania przyjmują się w każdych rozmiarach.
Frankowane przesyłki wzorów są zawsze na usługi.

Maurycy Sachs,
król, dostawca nadworny.



m ' « « l i • poleca MAGAZYN TOWAROW MODNYCH, PŁÓTNA I BIELIZNY STOŁOWEJTaniej jak wszędzie ROmana w®jcay*skie go we Lwowie, ulica Halicka 1. 11.
1106 3-4

Wielki wybór materyj wiosennych i letnich na suknie i kostiumy damskie dobór materyj lyońskich i aksamitów.'2®*  
yy- Szczególnie poleca na kostiumy damskie Toile Ouipure Mohair Guipure jako nowość i elegancję.

Specjalny magazyn

Zabawek dla dzieci
Karola Langa,

ulica Halicka pod liczbą 6 we Lwowie

1873w
Napełniona

2119 2 ,2

Doniesienie Ma ziiffluwli wiedeńska wystawę r. 1873.
Widzenia a oraz i do polecenia godne są 2204 2-1 

d^WgŁ***  M. Likeya piwiarnia i jadalnia 
. w Wiedniu, verlangerte Karntnerstrasse Nr. 60.

poleca na porę wiosenną:
Kufry męzfcie i damskie, torby do podróży i polowania, kalosze ipłaszcze gu­
mowe, deszczochrony jedwabne i wełniane, laski, krawatki i kołnierzyki 
Komisowy skład koszyków z trzcinki plecionej od 70 ct. 
do zlr. a i wyżej, i szwajcarskie z łyczka palmowego 

od zlr. 1.50 do złr. 6.

Wózki dla dzieci
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam z wszelką akuratnością w najkrótszym czasie.

jest do nabycia 
l*’" we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 

Dyrekcja zdroju (C. Oppel & Co.)

Sfśf Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony 'W
ogólnie uznany prawdziwy finiegogórski

oporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji, dła­
wienie w piersi, zeflegmienje, ciężkie oddechanie, jest zawsze świeży donabycia: 

we LWOWIE w aptekach pp. Zyg. Ruekera, J. Balsera i P. Mikolascha.

w Wiedniu, verlangerte Karntnerstrasse Nr. 60.
Codziennie dwie polskie potrawy.

Sprzedaż gorzelni.
Z powodu wydzierżawienia tutejizych dóbr, jest do sprzedania całe, ledwie przez 

kilka lat w ruchu byłe urządzenie paroej gorzelni na 6000 kwart w cenie przystępnej.
Kocioł parowy, żelazny chłodnik, aparat Pisteriusa itp. w najlepszym stanie.

Haltauf, poczta Schreibendorf, Kreii Miinsterberg na Szlązkn dnia 22. kwietnia 1873.

2203 2-3 Zarząd dóbr.

UTWUDZMIB.
Iltnij, toryet.
Wbijanie

RBUMATTZMT, 
liluy, 

Sewralgijc 
Lituj*,  

lótf.

Właściwe
Również utrzymają takowy:

A
Fnjłnełji

3 DOZA POTRZEBNA K i DO PRZŁCZYSZCZENIA E 
jiiZCTZif zaspać %
.DOZA POTRZEBNA 00 UTRZYMANIA.

WOLNEGO STOLCA

ZDROWI!

We Lwowie w aptekach pp. P. 
Mikolascha i Ruckera w Kra­
kowie w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka ; w Brodach w apt. 
pp. M. Kullak i Franzosa. 1842 5—?

Dentysta-Magister
z Wiednia

H.Gtrunzeia
obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko-Wekslar- 
skiej, gdzie handel blawatny p. Wojczyńskiego 
wprawia Zęby po 2 i 3 złr., Szczęki 

po 40 do 60 złr. na sposób amerykański.
Ból zębów uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 2157 3—?

F. Kernreuter, 
w Wiedniu, Hernals, Hanptstrasse Nr. 115, 

an der Pferdebahn.

Sikawki ogrodowe i ogniowo wszelkiego ro­
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo­
wania, maszyny do wydźwigania wody na , 
każdą głębokość, pompy do piwa, wina, spi­
rytusu, oleju i petroleutn, węże, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia.

Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

Sprzedaż realności.
W Starejsoli, mieście połoźonem w 

powiecie Staromiejskim, o milę od Łup- 
kowskiej i Naddniestrzańskiej kolei że­
laznej, jest na sprzedaż realność na da­
wnej żupie, składająca się z domu mu­
rowanego o 4 pokojach, kuchni i spi 
żarni, dalej z budynków gospodarskich, 
sadu, ogrodu i kawałka urodzajnego 
pola w ogólnym rozmiarze trzech mor­
gów. W ogrodzie znajduje się źródło 
słono-naftowe.

Bliższą wiadomość udziela listownie 
p. Boczarslci we Lwowie, ulica Jagiel­
lońska Nr. 15. 2150 8-3

Polecamy nasz dobrze
zaopatrzony skład

NARZĘDZI i MACHIN
ROLNICZYCH

tak własnego wyrobu jakoteż zagrani­
cznych i nasz dobrze urządzony

Warstat mechaniczny.
Własnego wyrobu utrzymujemy?

Pługi różnych konstrukcyj 
Siewiarki (Yictoria Drill).
Brony.
Młócarnie do kukurudzy.
Wałki do rozbijania grudy (Ringel- 

walzen) itd.
Przy wyrobie machin zwracamy uwa­

gę naszą szczególnie na to, że takowe sil­
nie i odpowiednie do stosunków tutej • 
szych są urządzone. 1931 5—?

Laiigenlian i Clements
w Czerniowcach.

Wyłączni zastępcy fabryki
R. Hornsby & Sons

Grantham w Anglii.

ZElt
Su

kupienia najlepszych i najtańszych 
zegarków u

Philipp Fromm
Uhrenfdbrik, 1964 6—18

Kothenthurmstrasse 9, 
gegenuber der Wollzeile. 

Wasystkie zegarki mb sekundę regulo­
wane sprzedają się za Sletnią gwarancją 

pisemną.

BieMu p. J. A. Stańkę apt. 
Bochni p. A. Kasprzykiewicz. 
Brodach p. Kościcki apt. 
Brzeźanach p. Żminkowski apt. 
Dembicy p. F. Herzog.
Gorlicach p. Walery Rogawski apt. 
Krakowie p. E. Stockmar apt. 
Kętach p. Streya.
Myślenicach p. M. Łowczyński. 
Nowym Targu p. Kamieński. 
Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.

Rzeszowie p. Schaiter.
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Stanisławowie p. Tomanek.
„ Stryju p. Sidorowicz.
„ Szczercu p. J. Pełka.
H Samopału p. Buchelt apt.
M Tarnowie p. Sidorowicz apt. .
„ Turce p. M. Platzek apt.

Wadowicach p. Ant. Ulman apt.
„ Złoczowie p. Petesch.

Od dnia 1. maja r. b. przenosimy biuro nasze na

Sweidnit^erstadtgraben Nr. 17.
Wrocław d. 26. kwietnia 1873.

Bank rolniczo-przemysłowy,
2206 2-2

Ceny w. a. zł. zł. zt.

Cena jednej flaszki 1 złr. 26 ct. Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują. 

Plasterki od nagniotków 
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a.

Dr. BEHRl EKSTKAKT AERWOWY
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

K Wilecki, Potocki i Sp<
Filia Wrocławska.

W licznie uczęszczanein zdrojowisku leczniczem

SZCZAWNICA
WODA ORJENTALNA 1910 6r6

dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr. 5 cnt. w. a.

BALSAM RÓŻANY
(Pontrinaga da Rosa) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.
Srebrne zegarki.

1 srebru' cylinder x łańcuszkiem . . 
1 dtc. s obrączką słotą , . ,
1 dto.M “r.kłami krzyształ. , . .
1 srebra, anker srebrny, ze szkłami 

krzysżtal. daroasc. wskazówkami i 
łańcnszkim...................... • •

1 dobrze pozłocony srebrny zegarek 
damski, z dług. pozł. łańcuszkiem.

1 srebrny anker ze szkłami krzyształ. 
podwójną kopertą i krt. łańcuszkiem.

1 Remonter „Prince of Wales“ o szkł. 
krzysztsł., ze złota talmi z krótkim 
łańcuszkiem..........................   .

1 srebrny remonter bez kluczyka do 
nakręcania, ze szkłami krzy.zUł: 
i łańsenszkiem .......

1 srebrny remonter z podwójną ko­
pertą, ze szkłami krzyształowemi 

Złote zegarki damskie.
1 Złoty zegarek Nr. 3 z długim lańcu- 

szkiom pozłoconym......................
1 dto. emailowany z dł. łańcuszkiem 
1 Złotv cylinder damski Nr. 3 z po­

dwójną kopertą ......................
1 zloty anker damski z łańc. na szyję 
1 zegarek damski z dyamentami

1 Iwhcusznem na Myję . • • t 
1 Damski remonter Nr. 3 . . . « 
1 dto. 2 dyamentami i podw. kopertą

Ztote zegarki męzkie.
Złota ankry .........................................

, , z podwójną kopertą . .
„ „ remontor z łańcuszkiem .
„ , , z podw. kopertą

R.montsry, chronometry i i podwójną 
kopertą , , ‘...........................

Budziki.
Budzik z zegarem...............................

w „ „do zaiwlec. iwiecy
Zegary pendułowe z Sletnię 

gwarancją.
Codziennie do nakręcania . . . 
Co 8 dni do nakrącania ....
, , , . . bijące cało i pół

godziny . . .
. „ . . • ćwierć god,

; Regulator, miesi,csne . . . . ' 
. Zegary kantorowe . ,....................
I Zegary do kawiarń...............................
I Zegary grające od 2 do 10 kawałków 
iPrzenoine zegary dla kontroli, przy.

rząd ank owy, najlepszego dotąd 
istniejącego systemu.....................

Tabakierki grające. •.....................
Neoesery grające..........................  •

45
60
75

100
400

Styryjski sok z roślin alpejskich
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

j Główny skład u „Ju|ius Bitner, Apotheker in Glognitz bei Wien.

Warsztat 
de 

reperacyj.
Stare »gary. p.eięści drefie

■amiatki familijne, przyjmuj. *ię  
le reperacji. Ceny ca reperacje 
i 5letnia gwarancją pe zt. 1.50,

Listowne zlecenia
• zUtwizjc «ię zz pobraniem poeatowem 
Ub z« lUMteataniem gotOwkl w ł*.  gcdzinach .

jga Az żądanie mogą być wyataae zegarki 
lun łzńcaazki da wyboru za pobraniem należytości, 
» za aiekaaioae zwrócona będzie kwota,

MA Ceny zaaiyeb wyrobów aa niższe od wazyst- 
leh. * nadtonazzo urządzenie przoduje wuzyotkim 

pedobnyaa składem.
AYazyatkich, którzy nowe zzmienić oobie życzą
Wnayntkieh, którzy atare na nowe zamienić 

zenie irc-a.raczą się udać do mojej firmy.

f/mf

Philipp 
Fi'oniui, 

Uhrenfabrikant, 

ft• then turmstr a88e g, 
Wien.

Proszę sobie dobrze znpa- 
mlętnć adres.

„BUKEfE
Adr. Platt & Comp. w Nowym Jorku.

Najlepsze żniwiarki w świecie! Niedo- 
porównanla z kombinowanymi! W Austrji, Wę­
grzech jest tychże przeszło 300 w ruchu z za­
dowoleniom ! Świadectwa, pochwały, rzeczo­
znawcze wyroki i polecenia w niezliczonej ilości.

CENY:
Kosiarka (New Model) .... zł. 350 
Żniwiarka z przyrządem do odkła­

dania i grabiami.............................„ 500
Kombinowana kosiarka i żni­

wiarka .......................................„ 600
Do każdej maszyny dodają się części rezer­

wowe i dwa noże.
Jeneralua Ajencja: Josef Oester- 

reicher, w Wiedniu. Akademiestraese 3.
W' Galicji przyjmują zlecenia: PP. Kra­

sicki, Krasiński i Spółka we Lwowie.

Zastrzega się przed naśladowaniem! Ka­
żda maszyna zaopatrzona jest naszą firmą: 
Atlriance Platt &, Co., Ponghkee*
psie N. Y. 1940 12-24

przewyższa

co dotąd 
było.

Nowo założona fabryka zegarków w Genewie Peryego, urządziła i w Wiedniu skład swoich 
wyrobów, na które daje dwuletnią gwarancję, i sprzedaje doskonałe aegarki po następujących 
cenach:

Tylko 1 Zł emtilowany dobrte po katujący a łańeuiakicm.

Tylko 2 zł iohrxe ^•katąjący Mgar z łańcuizkiem. 1971 3—6

Tylko 3 zł dobry ,eęre.15 fcieazonkowy z podwójną tkładnią. z najlepszym lancnazkiem z no- 

Tullrn A prawdziwie pozłocony zegarek z podwójnym składem z pozłoconym łańcuszkiem, 
AJIKU 'ta, kluczykiem i pieczątką, na której imię wyrżnąć można.

yJ*  pozłocony prawdziwy ‘zegarek dla meżetyzn i pań, w małym formacie i poałoco- 
AyilLU J 41. nym łańcuszkiem i kluczykiem.
TulIfA fi r/ł Pys,ny *egar«*k  z werkiem alpakowym, x łańcuszkiem z 13 karatowego 
LJllLU O 61. urebra, kluczykiem i kamykiem do grawowania.
Tvlbn 7 prawdziwy zegarek sawajc <rski zc sektami krsysatałowemi, ze szkatułką sko- 
xyiJkU i 41, naną i łańcuszkiem ze złota talmi. Te same lepsze po 9. 12 i 14 zlr.
Tulb-n fi prawdziwy szwajcarski cylindry ze szklarni krzysatatowemi, szkatułką skórzaną 
AjlliU O 41. łańcuszkiem ze słota talmi, i medalionem. Lepsze po 10, 12, 15 l 18 złr.
Tvltn Q P^wdziwy szwajcarski cylinder ze szkłami krayształowemi, werk z niklu, łan- 
X yih.U <7 41. eutzek ze złota talmi, me<ialion i szkatułka skórzana. Lepsze po 12, 15, 20 złr.
Tvlkn 1 0 P‘?liny * dobry szwajcarski zegarek z przyrządem w uszku do nak^caniz, werk 1 41. cylindrowy, z rubinami, osadzony w pięknym srebrnym lub pozłoconym metalu,
z łańcuszkiem ze złota talmi. medalionem i szkatułka skórzana. Lepsze po 12, 14, 16. 18, 20 złr. 
Tvlkn 1 1 'A pf‘50*̂ /  cylinder szwajcarski z lepszego złota talmi. werk zamknięty, w po-

A 1 41. dwrójnych szkłach krzyszlatowych. Łańcuszek z poprawnego ttlmi złota, z me­
dalem i szkatułką skórzaną. Lepsze po 14, 18 do 25 ztr.
Trlba 19 matT damski zegarek, srebrny i pozłacany, z łańcuszkiem z talmi złota i szka- 
Ljln.v 41. (nłka< Lepsze po 16 20 do 30 złr.
Tulkn 1 A prawdziwy szwajcarski Prinz Wales remonter. najmocniejszego kalibru werk 

XU 41. z niklu osadzony w zlocie talmi. Te same lepiej wykonane j>o 18, 20 jłote 
próby Nr. 3 po 25, 35 do 50 złr. i wyżej. Zegarki te w porównanir ? innemi mają te korzyść, że 
źe się ją nacręca bez kluczyka. Dodaje się łańcuszek z popraw nego złota talmi, z medalionem i 
szkatułka skórzana,
Tulkn 1 A A prawdziwy angielski doskonały zegarek ze złota talmi, cylinder najpierwszego 
1 J*  U 41 • fasonu, z podwójnemi szkłami krzyaztalowemi, gdzie się werk znajduje, z łań­

cuszkiem z talmi i szkatułką.
Trllrn 1 A u talmi z podwójnemi kopertami, sawonet, do odskakiwania, szkła
1 JIKU ŁU 41. krsy«ztałowe i werk z niklu, z łańcuszkiem z talmi, medalionem i szkatułką.
Tirllrn 1 fi angielski srebrny ankiet ze szkłami krzyształowemi, pieknem wyrzynaniem, z 
l^iRU AU 41. łańcuszkiem, medalionem i szkatułka.
Tvllzn17r?l' wały zegarek damski, z najlepszego'srebra, w ogniu pozłoconyr do tego n«wy 
lyiKU 1 < 41. uńcuszek ze złota talmi i szkatułka.
Tylko 18 Zł Srcbrny ®zwajcarski na 15 rubinach z łańcuszkiem ze złota talmi 

Tvlkn 1 9 7} prawdziwy szwajcarski ankier, sawonet. z podwójnemi kopertami, pięknem wy- 
AjinU lu 41. rzynaniem, z pięknym nowo poprawnym łańcuszkiem z talmi, medalionem i 
szkatułką.
Trlbn 90 prawdziwy szwajcarski srebrny anker, remontor, bez klóczyka do nakręcania, 
lyinu £>\J 41. picjcnie wyrzynany, wskazówki bez kluczyka do zregulowania, pięknie i ozdo­
bnie wykonany, z łańcuszkiem se złota talmi. medalionem i szkatułka.

Ten gatunek wykonany non plus ultra po 24 28 do 30 złr.
N Jlepsze łańcuszki z poprawnego złota talmi krótkie po złr. 1.20, 1.50, 2, 3 do 4, 5, 6, 7, 

8, 9 i 10 ztr.
Przyjmują się reparacje wszelkiego rodzaju.

Za nadesłaniem gotówki lub*  za pobraniem wykonuje się każde zamówienie najpunktual­
niej w 24 godzinach.

Zregulowanie zegarka kosztuje 2 zlr. i gwarantuje się na 5 lat.
Wszystkie zegarki są najlepszej jakości i proszę takowych nie brać za tym podobne 

ordynaryjne.
Jedyny skład dla Austrjl dla sprzedaży łiurtem i pojedyńczo u

Antoniego Rix w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.

Dziełko
świeżo wyszłe Dra Ant. St. Bergera, trak 
tujące o „Samogwałcie (Onanizm) i Zina- 
zahiucb nocnych (pollucjach), jakoteż i 
o słabościach wenerycznych" zaleca się 
szczególniej dla rodziców, opiekunów, ducho­
wnych, nauczycieli, dla Rady szkolnej itd. — 
Można nabyć we wszystkich księgarniach 
krajowych jako też i u samego autora ulica 
Halicka nr. 22. nowy dom szewca Klimka 
Lwów. Listy nie opłacone nie przyjmuje się.

Cena pojedynczego egzempl. bez 
tablic 1 zł., z tablicami 1 zł. 50 ct

2100 5—8

Zmiana pomieszkania.
Dr. Kazimierz Mosing

ordynuje od g. 2 do 4
po południu w domu pod 1. 28 przy ulicy
3-3 Halickiej

(naprzeciw kryminału).

® rtmłocznie się zdrojowa pora 1
| z dniem ^20. maja ł>. r.
® Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7. zdrojów należy ' ' 

adresować do Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. Komunikacja |
fi Zakładu ze stacjami kolei żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest {J 
fi trzykrotnie dziennie korującym się, c. k. wozem pocztowym. Pisma o J J 
jg Zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. 1937 10-10 ; [

%g«agQgaasflsegeeg^f^^

Galicyjski zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wy daje
2116 3-3

Listy Zastawne
6° 
6°

o

o

na walutę austrjacką losowane w
W

5S °|0 na srebro, losowane
oraz 7°|0 Listy dłużne

w
w

36 lat.
18 lat.
36 lat.
20 lat.

Listy i# su MiWściws 4o Moraia Miatt
i. Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na 

każdym liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są na to zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym To­
warzystwa, które w myśl §. 5. swych Statutów, oprócz pożyczek 
na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić ża­
dnych innych interesów bankowych lub kredytowych.

2. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może 
przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięć- 
krotnie wziętego rzeczywiści wpłaconego kapitału zakładowego To­
warzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 zł. w. a.) §. 76.

3.

4.

Kupony płatne w walucie dnia 1. Maja i 1. Listopada 
w srebrze dnia 2. Stycznia i 1. Lipca każdego roku, 

wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym 
jakimkolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustawy zd. 2. Lipca 1868 r. Nr. 93. dz. pr. p. 
Listy Zastawne mogą służyć do lokacji funduszów 
sierocińskich, instytutowych i depozytowych, również 
jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służ 
bowych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego
Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym.*
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu.
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Krajowym,
w Wiedniu: w Lombard uud Escompte Bank, K&rtner-Stra«se 10, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: W Banku handlowym,
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wymie­
nionych instytucyach.

Realność
mila od Lwowa, składająca się z młyna muro­
wanego o 3 kamieniach nowo - amerykańskiego 
i 30 morgów urodzajnej ziemi, domu mieszkal­
nego nowego, zabudowania gospodarskie w do­
brym stanie, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość we Lwowie 1. 61*/..

2092 ó—3 J, K.

PAPIER RIGOLLOT 
musztarda w liściach 

do Sinapizmów 
przyjętych w szpitalach paryskich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma- 
[rynarce francuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 1809 29—48

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy aby się|p R|GOLLOTI 
na mm znajdował podpis. | “|

W Paryżu u fabrykanta, nie Yieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza.

isra.
Filia Dyrekcyi Zdrojowisk Galicyjskich i Czeskich

zaopatrzywszy swój
wyłączny skład wód mineralnych naturalnych 

pod kontrolą i opieką władz sanitarnych miejscowych i komisji Balneologicznej będący, 
w świeże tegorocznego czerpania

Wofty mineralne nalmliiB Krajowe i zaŁraniczne 
jak również wszelkiego rodzaju sole I mydła do kąpiel używane, poleca takowe po 

cenach nader umiarkowanych
2235 1-6 J. Wentzl, Halickie nr. 15. nowy.

W*  NIE POTRZEB! FR0TERA ! "W 
Najlepsza 

kauczukowa
do zapuszczania podłogi w trzech kolorach, z załączeniem sposobu użycia takowej. 

Funt wystarczający na wielki pokój kosztuje 1 zł. 30 ct.

SKŁAD WOSKI
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego, bez wszelkich dodatków 

do woskowania podłogi z fabryki
Fryderyka Schubutha i Syna

we Lwowie, w Rynku pod 1. 45. 2245 1-6



0*̂  W handlu S. IW handlu S. Reicha przy placu Marjackim pod Nr. 6 w domu p. Peuthera, -*Wi  
jW-'Wp^a<o'5000 S&K-OIARESZTEK WEBY LNIANEJ za połowę cdny.^

' ' Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listiwnie lekarz ,zpetóżlfly;dls|shoriób ■epileptycznych Dr. O*  Killiscb

■ w Berlinie, Louisenstrassse 45, 1850 10 --
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaje w leczc iu.

‘ I Wyprzedaż Owiec
SYROP I PASTA P*  BLAYN Tzoda,owiec czystej kr wi Negretti w Czarnejgórze (Czarnohora) w Mo 

rawii będzie zwiniętą.
. , , , c. ,» . «t . Wyprzedaż nastąpi <HBżftcnejgórze dnie li. ćżerWca po południu o 11.

■ V WMe-n bardzo przyjWgo mku przepisywany od 20tu lat z po- aodzini£%o nadejściu pcciągu osobnego z Wiednia (stacji Raitz) i pocidgu 
myślnym |kńtkiem przez najmkomitsżHŁ 'Jękarzy w Paryżu, leczy nieżyt, p0spieszneg0 z pragi (8tacji Skalite). Podwody czekać będą .a j-owyższich 
grypy, kaszle, koklusz, słabości gardła, katary, zapalenie gtańiac)j
P'er?<  ̂ du Marehe St.,., N. UuUgi le| -yp.ed.ay. Gabora .mm*
Honoró 7 — w Krakowie w aptece p. ^Trauczyńskiego —' we Lwowie w aptece (6tbCja poczty, i telegrafu).

-p. Mikoiaicha.^ r ZŁ £ 1825 14~15 Zarząd dóbr hrabiego Fries.

Skład c. k. uprz, Rafiner ji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 

Juljusza Mikolasza 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. .

Najtańsze żrónło do nabycia tych artykułów.

—im...
Magazyn towarów

galanteryjnych i norymberskich
F. Bukowskiego i Spół.

i onrbii oiiiui .a .1 fwłll) I5U |
w Przemyślu, Rynek I. 2,

zaopatrzony został-w wybór 'Kapeluszy damskich, Parasoli i 
Parasolek , Koluierzykńw, Krawatek damskich i męz- 
kich. Firanek gipiur olanych, Serwet i Kap wełnianych 
na łóżka, garniturów bielizny stołowej, Chustek do nosa, 
Bedttiuek i CJiustfek wełnianych damskich, Galanteryj 
i Biżuteryj damskich i męzkich, Mydeł i Perfum, oiaz 
Zabawek dkieeiuilych. M 2099 3-3

Zlecenją>^a^ipj^ęowe załatwiają się odwrotną pocztą.

do 32’ R.

Trenczy ii-Cieplicc
w Węgrzech.

Od wieków znane i w całym świecie słynne Cieplice siarczane od 29

Uznane i wypróbowane skutki: w goścu, dnie, newralgiach, porażeniach, 
chorobach •skórnych i kostnych, zołzowych i kiłowych.

Pora kąpielowa rozpoczyna się 1. maja i trwa do końca września
Dlft przyjęcia gości -służy ‘ kilka wygodnie urządznńych wielkich hoteli 

wiele domów prywatnych. Na miejscu znajduje się stacja telegraficzna i po­
cztowa, apteka, restauracja i kawiarnie, teatr, w którym codziennie przed­
stawienia, dobrze obsadzona orkiestra.

Łekarłe j^pielowf: Dr. 8. Fentura, kroi, pruski radca, żdrowia i Dr. 
Edward Nagel z Wiednia.
! “iifo 4-ia Z Zarządu dóbr Jego Ekscelencji Barona v. Sina.

Glycerin^Creme, 
najlepszy środek do odświeżenia i czyszczeń i a^skóry i twarzy 

BL Kielhausera w Grazu.
Zarody piegów, plam i nieczystości skóry nie tkwią w skórze powierzchniej, 

lecz w tkankach niżej leżących, które nie przypuszczają wsiąkania płynów i tłustych
sjibstancyj, przeto znane dotąd środki toaletowe (wody, pomady i t.p.) działały jedy- 
ifrtdBa efcórę pbWieMchnąi *— €tly<*erin-<Creiiie'  zaporirocą «wej iędrftbśc; wsiąka 
z .łatwością przez wszystkie warstwy skóry i oczyszcza takową od wa-zysijkich piękno 

tli M fezko^ących płodów, czyni skórę delikatną i białą i nadaje jej, (mło,dz|<ńczą świeM
żość. Poleca się wszfstkim, którzy się starają o posiadanie pici czystej1 i pięknej.

.Li OE V.,T .. Con^ztól ^|w.

Najlepsze mydło glicerynowe
złolone obficie z glyceryny i aromatycznych składów ziołowych dla delikatnej i tkli-

Paryski proszek damski
; nahaje w okamgnieniu płci 5>ieliy gładkości, delikatnością a po golonimpsuwa nieznośne 

pieczenie, lepiej,(|jąk wszystkie środki ^kosmetyczne.

WOJ

dS j;, , Mydło. balsamiczne Mekka, niezrównany produkt chemii toaletowej^ 
odznaczające się przez swą skuteczność czyszczącą, przytem nie. drażni a ma pyszny 
zapach. Wielka sztuki 50 ct. a. w.

Styryjski ekstrakt tłnszczu roślinnego na porost, i utrzymanie.
obfitych włosów. Flaszka .60 ct. ą. w. ,

Francuski środek Ido farbowania włosów na głowie i bro-

,włvh

1916 17—24i zagranicą poleca się

August Schellenberg we Lwowie.

1825 14—15

bnniA

~ u

1967 iU 10

lii

Cement portlanł/li
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 

w najlepszej jakości, po najtańszych cenach 
utrzymuje zawsze w zapasie, główny skład 
dla Galicji

August Schellenberg
we Lwowie.

Do uskutecznienia wysyłek do wszystkich miafet w kraju

Z powodu zupełnego zwinięcia
mego tutejszego handlu

{towarów płóciennych i bielicy
a i przesiedlenia się do Wiednia, będą wysprzedane.wszystkie 
6 zapasowe gatunki płócien, obrusów i serwet, chusteczek do nosa, 
n, koszul męzkich i damskich, kalesonów, spodnie, kaftaników, negliży- 

1'^ ków, płaszczów do fryzowania, towarów pończoszkowych itp. itp.
■ n począwszy ód dnia 15. kwietnia.

5

dziilę. Takowym iriożną bez szkodliwych wpływów dla zdrowia w kilku minutach' 
irbdwać włosy na brodzie lub głowie na brunatno lub czarno. Od wielu lat wy- 
inuiołiw Aa-rtrialr nr ’a4Irn łri ł-nó nn 1 •Jr1' AL n ' W

q pofarbdwać włosy na brodzię lub .głowię na b. 
próbowany środek w szkatułce po i żł; 50 ct. a. w.

0V < Główny składidla^ Galicji we Lwowie ło apt.'ZYGMUNTA RUCKERA.

Mein. 'Weltberiihmtes 2041 5-13

TT e »'t i t ii t ion s-Flni d
zu haben nur bei mir. selbst .oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9 

Preis: Y/Kiste fi.'20; ’/2 Kiste fi. 10ł/2; ł/z Kiste fi. 51/,.
F1nt,| CJaiiirkti Erlinder des Restitutfons - Fluid und!Griłilfler der Fluid- 
V**l  1 iolllIUH y 1 łHeilmśthode.‘Wten, II.i Bezkk; fielilffamtsgusse 14.

JAN WAŁŁfiO
mą zaszczyt Zawiadomić iSzan. Publiczność,- Że w priC/ątkach stycznia 1873 
przeniósł swój od SOjjat^Wi kąpaieąicy H>odJ- 154 w(ryoku£Zjąąj^jący się

Ażeby jednak ten tak^s^aczpy skład jak najrychlej wy- 
tJ> sprzedać, będą wszystkie towary sprzedawane 

| o 30°|o niżej cen fabrycznych, 
o Wysprzedaź trwać będzie krótki czas. Odbiorcy miększego 

kupna otrzymają jeszcze w dodatku .znaczny opust (rabat).
p1 , Z uszanowaniem

£ S. REICH,
a Skład fabryczny płócien i bielizny, przy placu
Is Marjackim l. 6 we Lwowie.

Cennik bielizny męzklej. 
ce Koszule męzkie z prawdziwego holenderskiego, irlandzkiego i rumburgskiejgo*  
S płótna zł. 1.85, 2.40, 3.-, 3.50, 4.-, 4 50 d,o 5.}0.
jS Bardzo cienkie z fantazyjnemi przodkami lub haftowanemi batystowemi 

wstawkami, złr. 5.50, 6.—, 7,—, 8.— do 10.— najcieńsze.
Kalesony męzkie podług .niemieckiego lub francuskiego, fasonu z jiąjeienszego 

-O rumburgskiego płótna, złr. 1.20, 1,70, 2;—, 2.25,'2.50'do 3.—.
Skarpetki w różno-kolorowe paski lub gładkie z Fil de Cosse, złr,'.3.— ,i33*O{?  

' 4.—, 4,50 do 5.— za pól tuzina.
>, Koszule męskie z najcieńszego angielskiego szyrtyngu z fałdeczkami lub gład- 

kim przodem, zł. 1.80, 2.—, 2.50 i 3.— najcieńsze.
s Cennik na składzie będącej bielizny Damskiej.
> 75 rozmaitych fasonów różnych gatunków koszul damskich, złr. 1.70 ,2.t— 
5 2.25, 2.50, 3.—, 3.50, 4.—, 5.—, 6.—, 8.— do 10.— najcieńsze.

’S Majtki z najcieńszego i najlepszego Chiffonu, elegancko zrobionych i najnow- 
szego fasonu, zlr. 1.25, 2.—, 2.25, 2.50, 3.— do 3.50 najcieńsze.

Kaftaniki z najcieńszego perkalu najnowszego fasonu, złr. 1.40, 1.80, 2.—, 2 50, 
2.75, 3.— do 3.50.

I I

tt

to

ci
•N

SM sukna i towarów wełniaści
do kamienicy pod 1.33 noWą rydet,,lgdzie dawnie)”'!)^ miernia 

pp. Polio i Sp., i poleca na każdą^porę w największymftfyotfl£e: :-

v

Wszelkie gatunki sukna W kolorach jednostajnych i 
nakrapianych, sukna i materje uniformowe i liberyjne, 

najnowsze: materje modne
i na ubrania . męskie j - damskie., na patetoty, żakiety i t. d.

Tak zwane drap des dames, watmole, kołdry, pledy i t. d.
■' - ‘“w [śajnówszyoh deseniach i kolorach '

po najumiarkowańszyeh stałych cenach.
. Wszystkie; tepmątprje- są wprowadzane z .pięrwązych fabryk krajo- 

iulfl kagranicznych.UlDM OUIDIjJJDIi UlllT)lOlllHl [li0CB4 6—? _Myjci1 i zagzanicznjicl
K" Wszelkie zamówienia zamiejscowe bywają najspieszniej i naj­

staranniej wykonane; jńl^też, nu żądanie próbki materyj przesyłane.

Trumien metalowych
■w handlu

A. Faliszewskiego
ulicii jFii^W^ansk^ Y^żtSnyśhi

1962 wylej.

Bardzo ciepkie, z g.ustownię wyrobionęmi najstaranniej hafto,wanemi wstaw­
ce kami, złr. 5.—. 5.50/ $.-v.6.50> 7.—, 7.50 do 8.—najcieńsze^
ŚS Spódnice do ubiorów kostiumowych i długich sukien podług 100 rozmaitych 
® wzorów wypracowane, zlr. 2.30, 2,80, 3.-, 3125, 3.50, „4.4-1 4.50 , 5.—,
®» 6.—. 7.—, 8.—,10.—,12. i do 15— najcieńsze.
S Płaszczyki do czesania podług najnowszego fasonu z najcieńszego perkalu, 
n złr. 2.50, 3.—, 3.50, 4.—,4.30, 5.—, 6.—. 7.—, 8-- dó 10 najcieńsze.

n

Pończochy damskie wybornego gatunku, złr. 2.—, 2.50, 3.—, 3.5Ó, 4.—. 5.— 
q 6;— do 7.— najcieńsze za pół tuzina.

Nocne koszule damskie z czystego dobrego płótąą i ^ajcjeiiszego, angielskiego- 
£ szyrtyngu, z długiemi rękawami, kołnierzem i manszetami, złr, 2.50, 3 25,; 
® 4. , 4,50. 5.—, 6.— do 7.50 najcieńsze.
§ Cennik plótpa i chusteczek.

ę^UBtaczkLdlafńsieci i< ęwśtegpj jiłptną,! 65 ct,\za yto tuzina. . • 
<o Cnusteczlfrk rnnroJrgziiego i irlandzkregó 'płótna, zln 1.—, L1Ó , T?50, 1.75, 
'© 2.—, 2.25, 3. , 3.50, 4.—, 4.50, 5.—, 5 50, 6. — do 7. — najcieńsze za pół
® • tuzina.

Francuskie batystowe chusteczki z koloroweini brzegami i czysto białe, złr. 
•g' 1.4b, 1.75,' 2. , S.JO, 3. -, 3.50, 4.—, 5.—do 6.— ifejeiensze za pół tuzina.
B Sztuka prawdziwego płótna białego na koszule męskie, po 25 łokci wiedeńskich 

złr. 9.—, 9.50, 10.—.
. Sztuka najcieńszego płótna jak:skóra. najlepszego wyrobu,, po,30 łokci wie- 

dońskich, złr. 13.—, 14.—,15.—, 16.- , 18.— do 20.— najcieńsze.
• Sztuka płótna holenderskiego pą 40 łokci wiedeńskich, na koszule dla dam,i 

dzieci, lub na pościel, zlr. 1)4.50, 15, 16, 17 ,najcięższe.

i

ISJ

•)/fQ sztuk rumburgskiego, holenderskiego, irlandzkiego bilefeldskiego 
"'io j szwajcarskiego Webowego płótna po 50—54 łok. wied., na 14 

i 16 koszul mezkich, najlepszy gatunek, pierwej po- złr.’22, 25, 
28. 32J38. 43. 48. 52. 58. 65 do 120; 0t>' kosztuje teraz 
sztuka tylko złr. 18, 20. 22, 21, 28, »Oj 35, 10 
45, 50, 55, 00, 70, 80 do 400 najcieńsze.

g Znajduje się także na skłapzie'wielki wybór płótna bez szwu na prze- 
§ ścieradła, bielizny stołowej w pojedynczych serwetach i obrusach, ręczników 

dreliszkowych i adamaszkowych, najcieńszych nąkryć golowych w garniturach 
g: na 6, 12, 18 i 24 osób, prawdziwych angifdsjńijhsśzy^toi^ęwi WjcałyćhpizfUkach, 
Ł równie też i na łokcie barchany, drelichy*  morowe, nrankij KŚftaiiiŁi i niajtki, 
4- trykotowe i t. p. Wszystkie tu wymienione artykuły będą w porównaniu z po­

wyższym cennikiem jeszcze znacznie niżej ceny sprzedawane.
L Wszelkie zamówienia z prowincji będą za nadesłaniem gotówki lub za 
W pobraniem pocztowem najrychlej i jak najrzetelniej uskuteczniane.
is §£5“ Sprzedaż trwać będzie tylko krótki czas 

i odbywa się jedynie w handlu płócien i bielizny 
Si HEICHA, plac Marjacki w douygHI>epthcra,
obok handlu optyka p. Bo&coyitza. 20Ó8 9—12■

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

we Wiedniu 
poleca się względem wszelkich wyrobów marmurowychjako ■ to : 

plytów marmurowych dla kawiarń i restauracyj, 
posadzek, galeryj, kominów, 

przedmiotów dekoracyjnych i wszystkich dotyczących1 tóbót
2122 3—3 z marmuru czystego.

Skład i pracownia to Wiedniu, Wiedeń Freihaus 3, Hof.

MamynDioclennowarowiMMyM 
pod firmą 

J. Pietrosch i Spółka 
dawniej

J. Ł. Singer i Spółka 
we Lwowie, przy placu św. Ducha l. 11 n. 

poleca w wielkim wyborze 
najnowsze zagraniczne wełniane 

mat er je na suknie damskie, 
jedwabne szczególnie w czarnym kolorze; 

Bareźe, żakonety, grenandiny i perkate;
Obficie zaopatrzony skład 

płócien i bielizny stołowej, 
ręczników, serwet, chustek do nosa, piki, 

dymek, chirting, firanek 4b okien; 
Dywany angielskie i dywaniki na łokcie, 

kapy i serwety gobelen i ryjkowe

Materje na meble
ryps, breton i perkal; 2050 8—8

Chustki, szale i pledy wełniane, pończochy, 
skarpetki i różne inne towary;

Koce białe Gr&fenbergskie 
do kuracji hydropatycznej 

po cenach bardzo umiarkowanych.

OWSK1E

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
we Lwowie przy placu Dominikańskim 1. 131 st. L n. 

poleca swój
w łaś nem i z NAJSUCHSZEGO MATERJAŁU i podług najnowszych i naj- 

gustówniejszych wzorów wykonanemi wy roba ini. .obficie zaopatrzony

oraz wielki wybór '> - ■ i(|n 
luster, mdterjl na meble, dywanów, sukna na pódlogi, 
karnyszdw i kutasów do okien; jakoteż mebli Ugiętych i 

mebli żelaznych
po cenach stałych i niskich.

Przyjmuje także zamówienia Ua wszelkid do zawodu jigo należące ro­
boty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego

wykonan a. 2202 2-8
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BANK LWOWSKI
przyjmuje od dnia 1. lutego 1873 r.

WKŁADKI I
począwszy od jednego złr. w. a- do Jg 
każdej wysokości na książeczki wkład- 1 
ko we i oprocentowuje jakowe po

6°io od sta.
Spłaty do wysokości zlr. 100 bez wy- &

powiedzenia. 1897
Wkładki i spłaty uskuteczniają się co- 

dziennie w godzinach urzędowych, to jest: .
od 9tej do Iszej przed południem

„ 3ciej ,, ótej po południu.
Lwów dniu 3-Mstycznia 1873. &

Dyrekcja.

Z drukarni „Gazety Narodowej*  pod zarządem A. Skerla.


